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Mleszczanie-rolnicy.
Szanowni posłowie z miast, zebrani teraz 

na Sejm. może zechcą się zastanowić nad u- 
waganu, zawartemi w liście, otrzymanym przez 
nas ze wsi o rolnictwie małoimeszezan. Dużo 
mamy miasteczek, będących zarazem wioskami; 
ich stan ekonomiczny jest bardzo smutny, a 
możo być poprawiony choć trochę podniesie
niem gospodarstwa wicjst ego, któreiu się tru 
dnią ich mieszkańcy Zwracamy więc uwagę 
posłów na niniejszy l ib t:

Nasze drobne gospodarstwa rolne ytano- 
wią trzy  typy maiej własności ziemskiej : nie
liczne kolonie bądź niemieckie, bądź też n a 
sze, ale wzorem tego typu są niemieckie; na
stępnie — obszary chłopskie; i wreszcie — po
cięte na drobne kawałki, po prostu poszatko- 
wane posiadłości małomieszczan. Dwa pierwsze 
rodzaje gospodarstw znajdują się w świetnych 
warunkach ekonomicznych w porównaniu z 
trzecim, w którym  podziały bez końca dopro 
wadzi,y wartośo meiui do zera.

Kolonie niemieckiu, tu  i ówdzie pc kraju 
rozrzucone, rzadko bywają rozrzucone między 
zagroaami włjsśc ian, lecz stanowią zazwyczaj 
nie jedną, ale liilka lub więcej wsi obok leżą
cych i w ten sposób tworzą grupy mniej lub 
więcej zwarte Z  konturu widać, że ci ludzie 
sadowili się nie przypadkowo, aie ze świado
mością celu, potrzebując wzajemnych stosun
ków i tworząc pewne centrum ogólnych in te 
resów — szkołę.

N» każdym kroku uderza nas ład i po
rządek. Ras» powolna i pracowita obmyśliła 
środki z&oszozędzenia sił i czasu. Wszystko jest 
nadzwyczaj proste, ale trw ałe ' starannie u trzy
mane, brak wszelkich sprzętów zby tecznych, 
nie mających praktycznego zastosowania, a ca
łość tchnie surowośoią i robi wrażenie dostatku 
i zamożności. W  całem gospodarstwie memie- 
ckiem trudno znaleźć kawałka ziemi bez uży
tku. Rola starannie równo obrobiona, cała 
obsiana odpowiedmemi roślinami; przy domach 
sady, przynoszące dochód. Pastwisko swoje nie
miecki kolonista dzieli na kwatery, ogradzając 
je płotem, albo obsaazając drzewami. Dobytek, 
wpuszczony do pierwszej kwatery, pozostaje 
w nie) aż do wyjedzenia traw y, poczem prze
chodzi do drugiej, trzeciej i wreszcie ostatniej, 
aby znów zacząć od pierwszej, gazie traw a już 
odrosła. Naszych pastuszków kolonista niemic 
cki nie zna. Mioda generaoya w wiehu pacho 
lęcym kiody do pracy nie jest jeszcze zdatna, 
p~zeohodzi u nich elen entarne nauki, a zaczy
na pracować, umiejąc dobrze czytać, pisać, ra 
chować i zasady religii ; nie mając zaś sposo- 
hnośoi do zepsucia się podczas włóczęgi po pa
stwisku, wyrasta na ludzi pracowitych i sza
nujących cudzą własność.

Koloniśc niemieccy posyłają wszystkie 
dzieci do szkoły, a jeżeli tylzo uczuwaó się 
daje brak miejcca, natychm iast budują nową 
i starają się o nauczyciela. Szkoła stanowi naj
czulszy punkt w żyoiu niemieckiego kolonisty, 
który otacza ją szacunkiem i pieczołowitością, 
stancwiąc na tym  punkcie zupełny kontrast 
z naszym ludem. Pomimo wyodrębniania się 
kolon: stow niemieckich, ulegają oni powolnej 
polonizacyi przejmują się ideami zewsząd ich 
otaozająeemi, bez zatracania jednak tych doda
tnich cech ekonomicznych, jf kie wyniośli ze 
swej pierwotnej ojczyzny.

Rolomsta polski — jest to chłop, albo ró
żniący się odeń pewnymi rysami charakteru 
robotnik-dorobkiewicz. Ma on gospodarstwo bez- 
porównania gorsze od Niemców. Ziemię posiada 
zwykle w jednym kawale, rzadko bardzo w dwóch 
lub trzech, pracuje z pewną starannością, oka
zując niejakie zamiłowanie do ziemi i wzorująo 
się prędzej cd chłopów na przykładach dwo- 

nowość jest wypróbowana przez 
dwói, wprowadza ją  do siebie. Zastosowa
nie nowych zasiewów, narzędzi, maszyn i na 
wozów sztucznych idzie jednak dosyó -pornie. 
B«.nj na Łoloniaob polskich przedstawiają bez- 
.aane ugrupowanie drzew, zdziczałych, opu
szczony ca i nic przynoszących korzyści żadnej; 
w leoie owooe kupują się na targu, a w zimie 
szuszone ze sklepu lub od Niemców. Z tern

wszystkiem kolonista polski przedstawia bar
dzo podatny grunt dla rozwoju pod każdym 
względem; zamożność jego stopni iwo wzrasta, 
zaskorupiałość ustępuje miejsca wszechwładnie 
cisnącemu się postępowi, a z pieluch wyłania 
się przyszły obywatel kraju ze świeżeu i zaso
bami sił i energii.

Stan gospouarstw chłopskich, złączonych 
w gmi ię , jest powszechnie znany.

Smutny obraz gospodarstwa rolnego, wła
ściwiej jegc parodyę stanowią rozdrobnione 
grunta miasteczek. Diobny mieszczanin, posiada
jący choćby jeden tylko morg ziemi, aigdy ni» 
ma go w jednym  kawałku, czy figurze, dającej się 
racyonalnie obrabiać i wyzyskać. Morg ziemi 
w jednym  kawałku stanowi unikat w swoim 
rodzaju, przedmiot ogólnej zazdrość i pożą
dania. W tedy, w przeważnej liczbie wy 
padków, musi być coś, co wartość jego obniża: 
brak dojazdu, niepożądane sąsiedztwo, zbytnie 
oddalenie, wadliwość gruntu samego, bezpośre
dnie zetknięcie z ogólnem' pastwiskami, zbyt 
długi a nadzwyczaj wązki skrawek, wreszcie 
zygzak do '.ego stopnia skręcony, że niepodo
bna objąć go żadną geometryczną figurą. Mno
żąc te rozliczne kawałki, oraz njemno ich stro- 
ny ; otrzymamy chaotyczną całość, stanowiącą 
mnif isze lub większe gospudarstwo mieszczań
skie.

Są gospodarstwa 3-morgowe w 10-ciu i 
16-stu kawałkach, 5-morgowe w  czterdziestu 
różnej wielkości oząstkach. Mieszczanin 10- 
morgowy rzadko może wyliczyć wszystkie swe 
grunta, a 20-morgowy częstokroć zapomina 
obsiać tę lub ową działkę, poprostu wskutek 
niemożności zapamiętanie ich wszystkich Wiel
kość działki jest bardzo względną na polach, 
przeznaczonych do u rawy zbóż, nierzadko two
rzy jedną grzędę. Ozy podobna jest w takiem 
gospodarstwie przeprowadzić raoyonalny plodo- 
dozmian ? Ileż to czasu tracić musi daremnie 
mieszozc nin dla obrobieniu swego rozbitego go
spodarstwa, ile zażyje nieprodukcyjnie siły jego 
inwentarz w ciągłych i dalekich wywózkach, 
oraz gromadzeniach sprzętu, jak  szybko mie- 
szczanin-rolnik niszczy wozy, konie i woły ro- 
booze, ile p”zepada mu zbiorów — któż obliczy ?

Takie warunki sprawiają, iż mieszczanin, 
mimo posiadania takiego samego obszaru grun 
tu, jak  koloniści, osiąga czwartą zaledwie 
częSr ich dochodu. Na 10 morgach hi iemieo jest 
zamożny, kolonista polski nie biedaje, a m ie
szczanin, nie pomagający sobie ubocznie może 
tylko wegetować z dnia na dzień, jeżeli sprze
da coś na j ssień, z pewnością kupi to samo na 
wiosnę, z tą  różnicą, że zapłaci drożej. Pod 
względem produkcyjnośoi, gospodarstwa mic- 
szozańst ie żadnej nie przynoszą korzyśoi dla 
kraju. Po odliczeniu 5 proo. na wszystkie mie
dze, odgraniczające każdą cząstkę zi< mi, 20 proc, 
na nieużytki, drog' i ścieżki, a 30—35 proo. na 
ugory, łąki i pastwiska, zostanie 40- -45 proo. 
pod najnędzniejszą uprawą! Gospodarstwo mie
szczańskie cofa się; jest to następstwem zupeł 
n i) prawidłowein i naiuralnem. N ajdiobniijszy 
postęp w dz;edzinie rolnictwa nie może być tu  
przyswojonym. Co robiło się kilKadziesiąt lat 
temu, robi się i dzisiaj, tylko niedbałej i obo- 
jętniej.

Drobny mieszczanin mimo to ceni się bar
dzo wysoko i zalioza siebie do inteligenoyi, 
wieśniaka zaś uważa za istotę ciemną i bez
myślną w porównaniu z sobą, co w jraźnie 
akcentuje na jarm arkach i przy każdej innej 
sposobności. Miinc biedy, pójść do służby uwa
ża za rzecz niegodną stanu mieszczańskiego.

Zacnodzi pytań.o ważne, ozy mieszczenia- 
rolnik sam winien jest swojej biedzie i nieza
radności, czy też jest ona zjawiskiem zupełrie 
naturalnem ? W aranki, w jakich wyrósł, wy
chowany przez rodziców, zostających pod tym i 
samymi wpływami, ni6 mogą stworzyć zeń 
innego człowieka. Nie pomoże tn  nawet szko
ła, gdyż każdy, umiejący pisać, natychm iast 
szuka oh]«ba w wiekszem mieśoie, powiększa
jąc i tak zbyt liczny nroletaryat. Tysiące m ie
szczan, umiejących stawiać litery, opuszoca 
strony rodzinne, wrtępuji na pooztę, do kan- 
celaryj gm innych i L;ur przeróżnych, aby o- 
trzymać choć kilka guldenów miesiącznic i r ie

pracować przy ro li , aabo warsztacie. Taką 
drogą proieta”yat miejski ciągle wzrasta, a dro
bne mieszczaństwo nie podnosi poziomu swego 
myślenia.

Istnieją tylko dwie irog: do rozwiązania
tego zads m a : pierwsza — komasacya mie
szczańskich gruntów , iruga — zwiększenie 
ilości szkół rzemieślniczych. Za pomocą oświ i- 
ty  możnaby osiąg aąć dobrowolną komasaoyę 
gruntów, iecz na tc potrzeba wielu dziesiąt
ków lat i zbyt długiego tolerowania zla. 
Pierwsza droga jest kiói«za i skuteczniejsza: 
wystarczyłoby wydać ustawę o przymusowej 
komaaacyi gruntów mieszczańskich, co byłoby 
pra.wd.zjwom doDrodziejstwem dla tej kategoryi 
drobnej własności ziemskiej.

Korespondeneye.
Wiedeń 14 października.

(Ttewelacye dziennika tryesteńshieyo o v>rzekomem 
szpiegostwie włoskiem w Austryi. — Austryuóka 
jiota ochotnicza. — Eleonora Duse w W  edniu).

(y). W ychodzący w Tryeśeie dziennik 11 
Sole wystąpił z bardzo sensacyjnemi rewela- 
cyami co do wrzekomego szpiegojtwa, jakie 
uprawia w Austryi włoski sztab jeneralny, 
zwłaszcza w sprawach odnoszących się do an- 
stry ackiej iioty ' wojennej. Być może, że opo
wiadanie to dziennika eryesteńskiego w nieje- 
dnem grzeszy przesadą, aie bądi co bądź warto 
je poznać, bo sama sprawa, o którą idz e, jest 
bardzo ważna. Owóź, wedle zapewnienia pisma 
II Sole, zajęci są w redakcyach dzienników wło
skich, wyohoazących w Tryeśeie i Poli rozmami 
współpracownicy, poddani włoscy, którzy zaj
mują się wyłącznie szpiegu wam mu tajemnic 
wojskowych. W  biurach tryesteńskiego Stabili- 
m“nto tecnico, w którego waisztatach jak wia
domo, budowane są okręty wojenne dla m?ry- 
narki austryaokiej, jDst pomiędzy 26 inżynie
rami i rysownikami 12 poddanych włoskich, 
co do których istnieje silne podejrzenie, że nie 
chęć zarobienia na kawałek ohleba każe im 
piastować te  bardzo skromnie płatne posady. 
Jest np między nimi pewien bogaty Wenecya- 
nin, hrabia F., oficer rezerwy korpusu inźynie- 
ry i włoskiej, który pracuje w biurze Stabili- 
mento tecnico za śmiesznie małą pensyę 180 ko
ron mierięeznie, a wycaje na swe żyoie dzie
sięć razy tyle. Przy dyrekcyi inżynieryi w Poli 
zajęć być mają rysownicy włoscy za wyna
grodzeniom po 6 koron dziennie. Przed mmi 
także, zdanmm tego Jzl-lnnika, należy się mieć 
na baczności.

Pr.ry tej sposobności przypomina I I  Sole, 
że admirał włosk. Betolo niedawno oświadczył, 
iż najnowsze krążownik’ włoskie zbudowane 
zostały według tego samego typu, co na pię
kniejszy krążownik austryacki „Karol VI “. 
Nadto utrzym uje ten dziennik, że Włosi posia
dają już całą tajemnicę konstrukcyi austrya- 
ckich 15 to i 19 -to centimetrowych dzii.ł m ary
narskich i wyrabiają już n siebie takie oame 
arm aty w swojej fabryce w Term

Najbardziej jednak sensacyjny szczegół, 
podany przez 11 Sole jest ten, że jacht włoski 
„T rybli“ śledził podobno bardzo uważnie osta
tnie m anewry austryackiej eskadry na wybrze 
źu dalmatyńskiem i że na tym  jachoie znajdo
wali się znany wichrzyoiel Ricoioli Garibaldi, 
hr. Rosa prezes garibaldowskiej federacyi, mają
cej na celu „oswobodzenie ujarzmionych jeszcze 
obszarów włoskich", tudzież pewien włoski ka 
p itan  fregaty. Niedaleko Poli zatrzym ały wpra
wdzie ten aacht okręty austryaekie i przeszu
kały go, ale nie znalazły na mm już ani Ga 
ribaldiego, ani Rosy, ani owego kapitana, gdyż 
przesiedl się oni poprzednie na parowiec wło
ski „Berion , płynący do Ankony.

Oto szczegóły, opowiedziane przez dzien
nik tryesteński. Nie można ich brać na razie 
całkiem na seryo, ale też i zup-ałn e lekcewa
żyć nie można, bo przecie nie nowiną jest to, 
iż nawet państwa, żyjące ze sobą w sojuszu 
politycznym, szpiegują sip wzajemnie i podjia- 
trują sobie tajemnice wojskowe. To też niewąt
pliwie namiestnik Try-esCh książę Hohenlohe 
zajmie się gorliwie tą  sprewą, a jeżeli zbierze 
poszlaki, że -'stotnle w redakcyach pism wło

skich w Tryeśeie i w tryesteńskich warsztatach 
okrętowych zajęć’ oą szpiedzy włoscy, tc za
rządzi wydalenie ich z gianic państwa. Ne ra 
zie wziął ks. Hohenlohe kilkotygoćniowj urlop, 
który zamyśla przepędzić n krewnych swych 
w Czechach, a podobno dopi ero z początkom  
listopada obejmie urzędowanie w Tryeśeie.

Spiawy m arynarskie wugólo zaczynają 
w wysokim stopniu interesować opinię publi
czną zwłaszcza od ohwdi, gdy delegacye uchwa
liły niedawno tak olbrzymi, bo sześćdzmsięcio- 
kilkomilionowy kredyt na wzmocnienie floty 
w ojennej. Opróoz tego wzmocnienia z fundu
szów państwowych przybyć ma austryackiej 

, m arynarce pomoc także ze strony pryw atne 
przez stworzenie pewnegc rodzj ju austryackiej 
floty ochotniczej na wzór takiej, jaką posiada 
Rosya na morzu Czarnem. Mianowicie zawią
zuje się stowarzyszenie, które wystawi^ chce 
flutę handlową, złożoną z takich okrętów, iż 
(T razie wojny możne ie przerobić nu statki 
wojenne i oddać do dyspozycyi naczelnego za
rządu marynarki.

W  teatrze nad W iedenką produkuje się 
od kilku dni głośna aktorka włoska Eleonora 
Duse ze swoią trupą i święci prawdz we try 
umfy. T eatr codzień wysprzedany, choć ceny 
są scalenie wysokie, bo np. loża parterowa ko
sztuje 100 koron. Dotychczas wystąpiła Duse 
w starych jak świat sztukach: „Adryanua
Lecouyreur* i „Dama Kameliowa", tudzież 
w komedyi Donnay’a u p, t. „Inne niebezpie
czeństwo (L’altro perieolo).

S E ~ J  M.
(Dokończenie posiedzeń w wczorajszego-)
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzę 

nia przyszedł pod obraay wniosek p. U r b u ń- 
s k i e g o  o wezwanie W ydziału kraiowego aby 
po stwierdzei in  praktyczności dachówek ce
mentowych, przedłożył projekt utworzenia fun
duszu pożyczkowego celem udzielania bezpro
centowych pożyczek, powiatom i gminom na 
zakładanie warsztatów dachówek cementowych

P. M e r u n o w i o z  stawia następującą 
rezolucyę dodatkową : Sejm poleca W a iz.ało-
wi krajowemu, ażeby pu wysłuchaniu opinii 
komlłyi krajowej dla spraw przemysłowych, 
popiera] także powstawanie miejskich, a1 bo po
wiatowych spółek właściu ali domów, zakłuaa- 
nych w cela przyśpieszenia krycia dachów o- 
gniotrwałym  m ateryałem  przy pomocy współ- 
nego kredytu  za poręką gmiu i powiatów. 
"Wydział krajowy zechce w tym kierunku dzia
łać w porozumieniu z Bankiem krajowym, za
kładami asekuracyjnymi, kasami oszozęaności i 
w ogóle zakładami pieniężnymi, które akcyę, 
zmierzająca do szerzenia w kraju krycia da
chów ogniotrwałym materyałem, mogłyby i ze
chcą poprzeć kredytem.

X . S t o j a ł o w s k 1’ poparł tę poprawkę.
P. S t a p i ń s k i .  wystąpił przeuiw temu, 

aby w ogóle dawać gminom i powiatom pc- 
źyczk na zakłaaanie fapryk, bo ciała takie, 
jak  rady gminne lub powiatowe, nie są udpo- 
wiedne do prowadzenia fabryk. Ń rtum iast mó
wca jest bardzo wog fle za popieraniem prze
mysłu fabrycznego dachówek.

P, M a r y e w s k i  oświadcza, że za śmia
łem jest twierdzenie w^'oskodawcy, iż jaouów- 
ka cementowa jest najlepszym materyałem do 
ogniotrwałego krycia i dlatego nic powinno 
się uchwalać wyłącznie subwencyi d( : 'b ryk i ,- 
cyi dachówek cementow^cU, lecz wogole przyjść 
z pomocą finansową gminom, które chcą kryć 
ogniotrwałe swe domy. Dlatego żąda rnówoa 
odesłania wn.osku do komisyi dla ponownego 
zbadani-,

P. K r a m a r c z y k  stawm rezolucyę do
datkową: Sejm wzywa "Wydział krajowy, aby
równocześnie wziął pod rozwagę, czy oprócz 
popierania wyrobu dachówek cementowych nie 
można także popierać wyrobu dachówek g li
nianych.

Wniosek odraczający p. Maryewsk 'ego od
rzucono, a przyjęto wniosek p .‘ Urbań kiego. 
Rezolucye p. K r a m a r c z y k a  i p. M e r u -  
n o w i c z a  również uchwalono,

Nastąpiło sprawozdanie komisyi drogowej

z czynności dup. IV  W ydziału krajowego w 
sprawach drogowych od 1 listopada 1902 do 
31 g ru d n a  1903. Komisya między innemi pod 
nosi, że W ydział kraj., w wykonaniu uchwały 
sejmowej, wystosował do namiestnictwa 4 lu te
go pismo, w którem żądał uznania ze państwo
we tych dróg, które są aomosłe pod względem 
wojskowym i ekonomicznym, aie dotąd odpo
wiedzi nie otrzym ał Dalej komisya sądzi że 
g^y tylko stan budżetu pozwoli, powinna być 
pozycya na utrzym ani- dróg krajowych 860,000 
kor. podwyższona, tak  samo pozycya na zasiłki 
dla utrzym ania dróg pow;atowych i gminnych, 
wynosząca 80.J00 kor. W końcu kom isja zwra
ca uwagę, że przepisy aam in.stracyi drogowej 
dla dróg m eeraryalnyeh są przestarzałe

X S t o j a ł o w s k i  przemawiał za znie
sieniem prestacyi drogowych i myt, i za zabez
pieczeniem bytu dróżników] którzy są na łasce 
inżynierów i rozmaitych urzędników autonomi- 
cznycU powiatowych.

P. S t a p i ń s k i  stawie- dodatkową rezo
lucyę : Sejm wzywa W ydział kran. aby polecił 
wydz.ałom powiatowym pouczyć Rady gminne, 
iżby nie pobierały prestacyi drogowych ponad 
przepisane dwe dm

Po odpowiedz: sprawozaawey przyjęto
sprawozdanie komisyi, a edrzucono rezolucję 
p Stapińskiego

"Wnioski nagłe: p E o r o l a o  pomoc dlk 
pogorzeloów wsi Dcłżniów i wniusek nagły p. 
S t a r u c h a  o zapomogę dla pogorzelców gm i
ny Stefko we w po w. liskin? w kwocie 5000 kor. 
odesłano do komisyi budżetowej.

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 45, Na
stępne w poniedziałek o godi 10 rano.

Z sejmów przediitawskicli.
( Telegramy Pf zeglądu)

Praga 16 października. Na wezort jszem 
posi idzeniu Sejmu czeskiego, zaraz po odczy
taniu licznych wniosków i interpeiaoyj. Niem
cy rozpoczęli na nowo obetrukcyę, żądając 
imiennego głusowania nad prośbą pewnegc po
sła o urlop.

Okazał się przy tern braa kompletu.
Przed zamknięciem posiedzenia odczytano 

deklaracyę czeską, w której omawiane są cele 
memiecKiej i czeskiej obstrukcji i podniesiono, 
że wielkcmemieoka propaganda jest w e bezpie
czeństwem dla całej monarchii, Czesi gotowi 
są podać ręnę do zgody, gdy będą warunki 
po temu, a wszelka odpowiedzialność za szko
dy w3te łkające ala Czech i całij monarchii, zrzu
cają na te czynniki, które stan obecny w sku
tek ślepoty dalej przedłużają.

W końcu podał marszałek do wiadomości, 
że termin następnego posiedzenia będzie posłom 
podany w drodze pisemnej.

Praga 15 października. Na podstawie naj
wyższego postanowienia sesyę sejmu czeskiegc 
odroczono.

Lubiana 16 października Wczorajsze po- 
s edzenie Sejmu kraińskiegc zakończyło się ha
łaśliwą sceną, zwróconą przeciw prezydento
wi rządu krajowego bar. Hainowi a zemieyo- 
waną przez katolickich posłów słoweńskich 
przy współudziale galeryi.

P  H r i b a r  interpelował w sprawie ogło
szonego w Laibacher Ztg urzędowego komuni
katu o aferze kasynowej, która znajduje się na 
porządku dziennym obrad sejmowych. Komuni
kat ten mianowicie zbija podniesione przeciw 
prezydentowi kraju, a powtórzone w sejmie i ra 
dzie miejskiej zarzuty, że bar. H ain nie spro
stował relacyi B ura korespondencyjnego, iż 
podczas ekscesów w roku zesziym przed kasy
nem niemieckiem strzelano do kaw iarni kasyna. 
Kom unikat wskazuje na sprawozdanie, prokura- 
tory: państwa, która oświadczyła, że według 
poczynionych w śledztwie zeznań świadków 
i rzeczoznawców, me można wątpić, iż Lył da- 
ny przynajmniej jeden strzał do kawiarni. K o
m unikat kończj oię uwagą, ze sprawa !a n it 
ma nic wspólnego z podnoszoną przy tej spo
sobność: sprawą honoru narodu 'słoweńskiego 
i m. Lubiany, pon eważ czyn jednostki nie mo
że przynosić ujmy honorowi oałego nerodu. 

In terpelant p H ribar zapytuje, czy pre-

44)
Jan Ogiński-Kontrymowicz.

WĘZEŁ GORDYJSKI
p o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy).

Za drzwiami dało się słyszeć lekkie stuk- 
nięoie. Lrzw  się pomału otworzyły, wszedł 
rządzca, skłonił blę dosyć poufale i utkwiwszy 
wzrok w kobiecie odezwał s ię :

— Przyszedłem powitać wielmożną dziedzi
czkę i dowiedzieć się, czy rt ie będę miał jakich 
poleceń V

P an’ H ilaeryng na razie mc nie odpowie
działa, pr. chwili jednakże namysłu, wskazując 
na krzesło, rzek ła :

Siadaj pan i opowiedz mi co się tu  dzieje?
6 P 'znałam Poddębia powróciwszy.

Rządzca ruizył ramiunam. i usiadł na wska- 
zanem miejscu.

— Zie się dzieje, proszę łaski pani, nie bę ■ 
_my mieli niedługo ozem naw et w piecu za

palić, żydzi ” y tn ą  lasy do ostatniego krzaka.
Aie to bjó nie może! — zawołała przera 

żona sobieta ■ Przecież nie wszystko jest 
sprzedane, musi być oznaczona ilo ść1

— Czytałem kontrak t żydowski. K upili całe 
laby na ogół i nie zostawią tu nio nawet na

podpałkę, nawet n a  laskę, na której by się 
mógł człowiek podeprzeć.

— Do tego nie dopuszczę1 To straszne nad
użycie mojej dobrej wiary! Od.roła- im juź p le 
nipotencję, a zresztą muszą się zualeZc środki 
z&r&dcz©

— Mówiłem o tem z panem W yczyńskim, 
byłym opiekunem pani, to prawnik znany w ca 
łej okolicy. Czytał ak t sprzedaży ? powiedział, 
że nif widzi żadnego punktu d< 'ozwiązania. 
Wszystko zdziałano legaln ie, a n ikt ^.ydorr nie 
może zabronić ni«tyiko wyoiąó drzewa, i e 
przez la t sześć użytkować w jak i bądz spoć .u 
ziemi. "Wczoraj owczarz zapuścił nasze stado o 
lasu, zaraz przyleciał pisarz źydows1.!, narobił 
hałasu, wypędził owce i naoigraźał sity że jak  
jeszcze raz wejdą, to każe je  zająć i zapłacić 
za szkodę.

— Co pan mówisz ? moim własnym lesie 
nie wolno mi pasać moich owiec ?

— Na la t sześć m ają żydzi oddane zu p e łre  
prawo użytkowama liom

--  Ależ to być me może!
— Udawali się i włośoianio z tem do komi

sarza, bo i im zabroniono pastw 1 tka, ale oóż 
służebności są już uregulowane, więc im krótko 
odpowiedział komisarz: „ J e  lzia“ (nie można), 
ohoecie pasać, to sobie wynajm1’jc 'e pastwisko. 
I  już wczoraj chłopi chodzili do żydów i 
ugodzili się z nimi po dwa ruble od sztuki.

Zdaje się, że i my toż samo będziemy musieli 
zrobić.

Kobieta załamała ręce i zaczęła, milcząc, 
chodzić po pokoju.

— Co za w sty d ! Co za upokorzenie stać się 
pośmiewiskiem całej okolioy.

— A co za stra ty  proszę p a n i! Trzebaby na
pisać do pana, możeby on co jeszcze na to po
radził ?

— Do pana?  Do jakiego pana?  Czyżem nie 
mówiła waópanu, że odwołałam plenipotenoyę, 
że wstąpiłam na drogę procesu o rozłączenie 
majątKowe i odebranie zarządu ?

• Nie wiedziałem o tem, ale sądy i procesa 
to długa Jroga, a tymczasem p. BJideryng 
wczoraj jeszcze pisał do mnie, zawiadamiając 

mie, że sprzedał 200 par żyra i pszenioy ży
dom, żebym je oddał jak ty Jio  przyjadę z kon
traktem  Dwieście par. a skąd ich tu  "wziąć 
Zboże tego roku nie plęhnej daj Boże, żeby 
ty le było całego omłotu. A  jak  oddamy dwie
ście par, ro ezem siać będwemy ? Z czego da
my ordy nary ę?

Ta bezczelność przechodź’ moje pojęcie! 
—- odezwała się Antosia do wchodzące j właśnie 
m atki i pow tórzyła jej swoją rozmowę z panem 
MarońsLim.

— Sama sonie taki los zgotowałaś — odpo
wiedziała m atka. — Ale w takich okoliczno
ściach, to i ja  nie będę mogła dostać od was

potrzebnej mi na drogę sumy. Macie może 
jahi6 inne zbo?e na sprzedaż ?

, Te; kobiecie pełnej egoizmu i lekkomyślno
ści, nie chodziłc o to, ze sklepienia gmachu są 
porysowane, że łada chwila zawalić się mogą i 
w ruinach owoich zgnieść je obydwie. Ona tro 
szczyła się o to t j  lko że na zimę nie będzie 
mogła wyjechać do YUeania, jeżeli me będzie 
miała odpowiednich funduszów.

Maroński nieznacznie się uśmiechnął, ale 
odpowiedział na rzuccne mu zapytanie:

Nie, proszę pani, nie mamy innego zboża 
ani korca na sp"zedaż, to co je 3t, zaledwie wy
starczy na utrzym anie m wentarzy, ordynarye 
i zasiewy wiosenne,

— Ja k to ?  więc n e  będziemy mieli żadnych 
doohodow, a z czegóż opłacimy podatki ? — 
zawołała przarażoua pani H ilderj ng.

— Podatki jakoś tam zepchniemy pomału; 
sprzedamy trochę kartofli, odoierzomy czynsz 
z młyna, sprzedamy coś z inwentarza, a reszta, 
jeżeli braknie, to się tam nadrobi z sekwestra- 
torem i przeciągnie się do następnego roku, 
jeżeli tylko pan H ilderyng nie posprzedaje 
zboża jeszcze na pniu.

Ps ni Zbroina opuściła się bezwładna na 
fotel i łzy rzęsiste puściły się z jej oczów.

Antosia natom iast podniosła śmiało giowę 
i obraoaiąc się do rządzcy powied: lała:

— "Wszystko to opiszę adwokatowi. PaD po
jadziesz z moim. li stem do W arszawy, przedsta
wisz panu Skałę całe położenie interesów i Dę- 
dziesz go prorił w mojem imieniu o -nforma- 
oye co do postępowania i przyśpieszenia w y
roku. Słyszałam że jeżeli sprawa, jaka wymaga 
śpiesznej decyzyi, sąd sie do togo przychyla.

— A tak  -  potwierdził rządzca — trzeba 
się starać, żeby sprawa wprowadzona była 
z rejestru skróconego.

— O to właśnie m idzie. Niech p. Skala nie 
żałuje kosztów, wszystko mu to nt grodzę Za 
parę godzin listy będą gotowe, proszę wyjechać 
nocnym pociągiem.

— W szystko się stanie jak  sobie pani żyozy; 
gdy listy będą gotowe piosze pom nie przysłać.

— Zdeje mi się, że najlepiej zrobię, jeżeli 
i ja  pojadę — rzekła m atka. — Tutaj nic me 
wysiedzę, a tam, aeptając pc piętach adwokata, 
mam nadzieję, że potrafię przyśpieszyć godzinę 
stanowczą. W idzę, że muciała moje ro
dzinne bry lan ty  zastawić Iud sprzedać, ale ty  
mi to zwióoisz, po ukończeniu procesu. Idę 
szykować się do drogi, wyjadę tym samym po
ciągiem co Maroński.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Płótna
k r a j o w e
irlan dzkie
r u m b i i r ^ N k l s

na m etry sztuk1
chifonb*

3 : e i i z p ę  s to ł o w ą  ? -P o fie ie l 
B a r c h a n y  b i a ł e  i  k o l o r o w e  
F l a n e l k i  i r t m e i i s b i e  d o  p r o n i a  
oraz wyroby w łó c z k o w e  i  t r  j  k o to  w e

polecają najtaniej 
następcy

A, GUDIFNSA Mieszkowski i Sołtys
we Lwowie, Hotel Europejski.
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zydent kraju  uważa prokuracoryę za powołaną 
du decydowania w tej sprawie) dlaczego pre
zydent kraju jo3zoze r^z nie zapytał prokura- 
toryi o wynik śledztwa i czy gotów iest zarzą 
dzio, aby sejmo wi przedłożono akta sądowe tej 
sprawy ?

Prezydent H a i n  oświadczył po ałoweń- 
sku, że jeszcze na poprzedniem posiedzeniu 
chciał zabrać głos w tej sprawie, ale wskutek 
hałasu w sejmie nie mógł przyjść do głosu. 
A ponieważ obawiał się, że wogóle w izbie nie 
będzie mógł przemawiać, złożył oświadczenie 
w dzienniku urzędowym. Byłoby zbytecznem, 
ażeby mówca ponownie swe zapatryw anie wy- 
łuszczał, a co 3ię tyczy przedłożenia aktów są
dowych sejmowi, to nie zależy to od mówcy.

Poseł E  r i b a r  zażądał otwarcia dyskusyi 
nad odpowiedzią prezydenta Haina, 'Wniosek 
ten  odrzucono.

Następnie uzasadniał S u s t e r s i c  owój 
wniosek w oprawie podawan:a m ylnych wiado
mości przez Biuro korespondencyjne . polem i
zował z wywodam Haina.

Z koie* przystąpiono do obrad nad na
głym wnioskiem K r e k a  (katol -naród. Słow«- 
niec), aby aejm wyraził ubolewanie, iż prezy
dent kraju  w sejmie prawie wyłącznie przema
wiał po niemiecku . aby sejm zażądał, by W y
dział krajowy odtąd nie przyjmował weale 
pism rządu krajowego w języku niemieckim. 
KreK na podstawie protokołu wykazywał, jak  
rzadko Hain mówił po sloweńsku.

Po odpowiedz1 H a i n a  w ięzyku słoweń
ski n  n igłośó wniosku przyjęto. Za nagłością 
głosowali Słoweńcy katolicko-narodowi i naro 
dowo - postępów4. Głosowanie tych drugich za 
wnioskiem powican katol.-naroaowi i galerya 
oklaskami.

Gay marszałek ogłosił wynik głosowania, 
Sustersio rzuci 1 książkami i zawołał: „Precz
z Rainern".

Na ten znak posłowie katoi.-rarodowi i 
galerye rozpoczęły ogromny hałas, wśród okrzy
ków „Pi ecz z Haiiiem".

Marszałek powstał z miejsca i zam knął 
posiedzenie. H ain zostai podczas całej wrzawy 
na swom miejocu i wyszedł z sali dopiero wów
czas, gdy posłowie zaczęli się rozchodzić.

Berno morawskie 15 października. Sub- 
kom itet konnsyi dla reformy wyborozej odbył 
długą naradę. Ostatecznie zgodzono się na głó
wne zasady, przedłożone przez referenta, a mia
nowicie na zaprowadzenie powszechnej kuryi 
wyborczej, pomnożenie liczby posłów z m iast 
i gmin wiejskich, dokonywanie wyborów dla 
każdej narodowości oddzielnie, zaprowadzenie 
proporcyonalnego systemu wyborczego dla wiel
kiej wtaenosc' i Izb handlowych, zaprowadze
nie bezpośrednich, tajnych wyborów we w szyst
kich kuryacb wyborczych. Tylko oo do liczby 
mandatów i kifku innych punktów nie osią
gnięto porozumienia.

Wojna rosyjsko-japońska.
(Ze źródeł japońskich).

Tokio 15 października. Marszałek Oyama 
donosi, że bitwa na całej linii 'est w to K U  
i że Japończycy czynią zadowalające postępy,

Tokio 15 października. (Urzędownie.J Mar
szałek Oyama donosi o walkach w dniach 12 
i 13 b. m .:

E ołc Pensiku odparliśmy dnia 12 b. m. 
wszystkie kontrataki nieprzyjscielsaie. Ponie
waż nieprzyjaciel wieczorem tegu dnia oofat 
oię, przeszły du ia 13 bm. naoze wojska do ata
ku z brzaskiem dria. Ruch oskrzj dlający na
szego silnego oddziała kawaleryi pod dowódz
twem księcia Kanina, przyczynił się znacznie 
do pomyślnego ułożenia sie naszej pozycyi w 
tej o_oii3y.

Spodkowa i lewa kolumna naszej prawej 
armi: dalej atakowały nieprzyjaoiela i zajęły 
ważne pozycye. Operacye naszej środkowej 
armii miciły nadal pomyślny przebieg. * Nie
przyjaciel został tu  wyparty z kilku pod wzglę
dem strategicznym  ważnych punktów. Lewa 
armia zaatakowała Szahupu i okolicę i obsa
dziła tam już kilka punktów.

Do Jan ta j nadchodzą ciągle nasze posiłki 
w znacznej liczbie.

Tokio 15 października. Marszałek Oyama 
donosi: Koło Pensiku zostały w środę wszyst 
kie ataki, nieprzyjaciół odparte. Prawa arm ia wy
słała oddział do Szikaolin 3 mii ang. na północ 
od Pensiku, aby odciąć nieprzyjaciela. Środ
kowa i lewa kolumna prawej arm ii obsadziły 
w środę kilka pozycyj na pć tnocny wschód od 
Jan ta j i ścigały nieprzyjaciela. Środkowa ar 
mia zaczęła swe operacye we wtorek w nocy i 
w śroaę rano dotarła do wy ży n, poiożonycn w 
odległości kilku mil ang. na wsohód od Jan taj. 
Podczas walki zabraliśmy 2 działa polne i 8 
jaszozyKÓw, a podczas pościgu nieprzyjaciela 
dalszych 11 dział ■ wozów z am unicyą, oraz 
L50 jeńców. Ścigacie nieprzyjaciela przez p ra 
wą środkową armię o< byw a się z wielkiem 
powodzeniem. W  środę, o 12 mil ang. na zachód 
od J a n ta 1, osaczono oddam! nieprzyjacielski z 
działami. Oddział rozpoczął ucieczkę w formal
nej pani :e. Lewa arm ia we wtorek w nocy 
atakowała nieprzyjaciela w pobliżu linii kolejo
wej o 10 m d ang. na północny wschód od Jan taj. 
Jej środkowa kolumna w środę popołudniu po 
zacięte i walce pod Lantzechich w oddaleniu 5 mil 
ang. na północny zachód od Jan ta j zabrała 
L6 dział, molumna ścigała nieprzyjaciela, k tó 
ry  uciekał w n4eł idzie i zabrała mu jeszcze 4 
działa. Nieprzy jac^el próbował dwa razy kontr
ataku, ale oba razy został odparty. Praw a 
kolumna lewej arm ii zabrała pedezas śoi 
garna nieprzyjaciela koło Szdiho 5 dział i 5 
jaszczyków.

Londyn 15 października. (Biuro Reutera). 
Telegram z japońskiej główno] kwatery, wy 
słany wczora rano opiew a: Od wysłania osta
tnich depesz iapońska prawa arm ia zajęta jest 
energicznem ściganiem nieprzyjaciela. Kolumna 
wysłana w kierunku Szinsziapu, mająca odciąć 
jdwrót nieprzyjaciela koło Pensiku, prowadzi 
dalej swe operacye. Armia środkowa również 
prowadzi^ dalej kroki zaczepne i spodz.ewa się, 
ze dzisiaj^ Dpanaje lir ię walki, ciągnącą się od 
Tungszauku do Husziszusziatsu. Nieprzyjaciel 
jak  się zdaje znajduje iię w odwrocie w kie- 
ruL-m na połnou. Doniesienie, że silny rosyjski 
oddział maszeruje na południowy zachód, nie 
potwierdziło się.

P^awe skrzydło jenerała Oku zdobyło 4 
a lewe 21 dział, Kołu unie, ścigająoej nieprzy- 
laciela na zachód od Sziliao, wysiano posiłki 
aż do K ututu. Oddział japoński wypędził nie
przyjaciela z Hungkaczu. Dwa kontrataki ro
syjskie na pierwszą kolumnę arm ii środkowej 
były bardzo gwałtowne. R osjan ie  jednak, k tó
rzy znacznie ucierpieli w skutek silnego ognia 
japońskiej artyleryi, zostali odparci, poniósł

szy wieli ie straty. Prawe skrzydło lewej ko
lumny armii środkowej zabrało 16U Rosyan do 
niewoli.

Londyn 15 października. Do Standardu 
donoszą z głównej kw atery Kurokiego pod da
tą 11 b. m. Po dwudniowej c;ężkiej walce 
opór Rosyau nad wieczorem d. 11 b. m. zupeł
nie został zł imany. Japończycy maszerowali 
w liniach tyraliera kich wśród nadzwyczaj gw ał
townego ognia nieprzyjacielskiego przez odkry
tą  równinę do ataku, poczem wdrapali się na 
skałę, na której stała świątynia. Japończycy 
wśród największego ognia, zachowali zupełny 
spokój. Przyszło do walki na bliską m etę; wal
ka zakończyła s:ę odwrotem Rosyan. Prawe 
skrzydło armi Rurok: :go dokonało, po odebra
niu opuszczonych z pccz<jtku pozyoyi, zwrotu 
i przeszło do ata.ru, podczas gdy lewe skrzy
dło atakowało nieprzyjaciela koło Jan ta i. J a 
pońska arty lerya n e mogła wz,iąć udziału w wal
ce. Japońska piechota je lu a k  po części pod 
oohroną mgły zmusiła Rosyan do stopniowego 
odwrotu. Szczególnie arty lerya rosyjska została 
do ostatme] chwili na swem stanowisku.

Victorya 15 paźd1 iernina Rząd japoński 
zwrouił dla zwykłego ruchu między Nowym 
Jorkiem  a Japonią 3 okrętów,, które zabrał był. 
po wybuchu woiny , zamienił na statk i tran 
sportowe,

{Ze źródeł rosy)skichj.
Petersburg 15 października. Telegram jen . 

K uropatkina pod datą 13 bm. oj: lew a: W edług 
otrzym anych do godz. 1 wiadomości d. 12 bm., 
dwa pułki naszego prawego skrzydła po zna
cznych stratach pozostaw1" wszy aHyleryę, roz- 
poozęły odwrót. Kom endant brygady został zra
niony, a komendant jednego pułku poległ. Pó
źniej oba pułki pod komendą pułkownika W an- 
nowskiego odebrały stracone poprzednio działa. 
R ezultat jednakowoż końcowy walki d. 12 bm. 
stoczonej na tern. skrzydle, był wskutek UPcne- 
go ataku japońskiego niepomy Siny. Wojska zo
stały zmuszone t  ietylko opuścić swe stanowi
ska, ale straciły ponownie odebrane Japończy
kom działa i cofnęły się na wyznaczone im 
z góry stanowiska nad rz ik ą  Szakhe.

Petersburg 15 października. Generał Sa- 
c harów telegrafował do sztabu generalnego 
w dniu wczorajszym: Pierwsza arm ia m andżur
ska wszczęła d. 13 b. m\ na nowo walkę. Nie
przyjaciel rozwinął silną ofensywę na nasze 
prawe skrzydło, szczególnie koło m'ejscowości 
Sialinkhedzy Nasze wojsko utrzymało się na 
wszystkich pozycyaoh i odparło ataki japońskie. 
Także utrzymano pozycye na naszem najskrąj- 
nif jszem prawem skrzydle. Ze względu jednak 
na to, że stanowisko wojsk, które broniły dróg 
prowadzących do Sialinkhedzy, w stosunku do 
naszych wojsk prawego skrzydła było zanadto 
wysunięte, wydano rozkaz, aby wojaka nas*,e 
tylko do wieczora się trzym ały, a potem oię 
cofnęły celem uniknięcia zbyt wielkiego izolo
wania. Rueb odwrotowy rozpoczął się w dobrym 
porządku o godził m 6 wieczorem. Ley e skrzy
dło armii naszej atakowało dnia 12 b. m. wą
wozy i po bardzo zaciętej walce obsadziło ska
liste wzgórza w pobliżu tych wąwozów. Ponie
waż jednak Japończycy otrzymał: znaczne po
siłki, wydano rozkaz, aby wojsko nasze cofnęło 
się nieoo w ty ł wobeo groźnego niebezpieczeń
stwa, na które narażało się na swych zbyt 
eksponowanych pozycyaoh. Dnia, 13 b. m. od
znaczył się szczególnie 4 pułk wschodnio-sy- 
beryjski, 4 pułk irkucki i 86 pułk wyborski. 
Nasze stra ty  podczas tych  trzydniowych walk 
są znaczne.

Petersburg 15 października. (Ros Ag. 
fceiegr.). Bałtycka sskadia w nocy z 13 na 14 
b. m. w j jechała z Libawy. Był to jednak tylko 
manewr. Eskadra powróciła do Libawy.

Paryż 15 października. Agencya Havasa 
otrzym ała z Mukdenu następujący tb legram : 
JapońsKie wojsko odn.osło wipIkio zwycięstwo. 
Rosyanie cofa’ą się powoli w kierunku na pół
noc ; ponieśli oni znaczne straty. W alka 1 rwa 
dalej. Cenzura depesz jest surowa.

P t  ryż 15 października. Do pisma Matin 
donoszą z C zifu : Japończycy obdarow ują swą 
pozycyę pod Anszanozan przed Portem Artura. 
Oczekują nowego szhirmu na twierdzę.

Londyn 15 października. Do Daily Telc- 
graph donoszą z Czifu dnia 13 b. m. Komuni
k a c ja  na dżonnach z Portem  A rtura zupełnie 
ustała. Chińczycy donoszą, że Rosyanie zabrali 
wszystkie w Porci1 Artura zn&;du4ąee się dżon- 
ki, aby na nich wysłać z m iasta wszystkie oso
by podejrzane- Od dwóch dni Japończycy ata- 
kuią ponownie Iczan, lecz Rosyanie skutecznie 
go bronią.

Z ziemi łużyckiej.
Budziszyn, 12 paźd- eraika.

Spełniły się nareszcie dawne życzenia Ł u
życzan: uroczyście otwarto w starożytnym  Bu- 
dziszynie „Dom Serbski", owe „widome ogni
sko ojczyzny“ serbo-łużyckiej, m alutkiej w y
sepki słowiańskiej na niemieckiem morzu... 
„Dom Serbski", wzniesiony z piaskowca podług 
planów architekty drezdeńskiego Grotha, — to 
trzypiętrow y gmach, ozdobiony kilkoma strze- 
lająoemi ku u iebu wieżycami. W środkowej czę
ści frontonu, pokrytego płaskorzeźba, przedsta
wiającą serbską lipę, wi dnieje w górze złocisty 
napis: „Serbski Domu, po bokaoh zaś napisy: 
„Bohu k ćesći, Serbam k wuźitku" i „Traó 
dyrbi (trwać njusi) Serbstwo", na rogu zaś gma
chu nad drzw iam i: „Natwari (wzniosła^ Macica 
Serbska w latach 1879—1904“. Gmi.ch mieści 
w sobie, oprócz części mieszkalnych i przezna
czonych na siedzibę towarzystwa naukowo- 
literaoaiego zw. Macierzą serbską“ (częśm dziś 
jeszcze ostatecznie wewnątrz ni -wykończonych), 
Muzeum serbsko-łużyckie (zb4ory archeologmzne, 
etnografiozne itp.) i bibliotekę „Maoierzy“- Ró 
wnież w tym gmachu, na parterze, mieści się 
i drukarnia łużycka M. Smoiiera. skąd wycho
dzą łużyckie książki czasopisma.

N aturalnie Łużyczanie, Górni i Dolni, na 
uroczystość tę  „narodową" stawili eię licznie. 
A r :e brakło też i gości nie-Łużyczan. Z Ser 
bów (południowych) p rzy b y li: A. Hadźió, pre 
zes „Macmrzy serbskiej" w Nowym Sadzie, i 
sekretarz tego Towarzystwa, SaT~'ć; na czele 
grupy Czechów — zasłużony redaktor Słowiań
skiego Przeglądu Adolf C zerny ; z Polaków — 
H. Ułaszyn. Przypadkowo — w przejaździe przez 
Budziszyn — był na posiedzenia „Macierzy serb
skiej “Yladan Dźordżeyió, by ły  m ' nister-premier 
serbski. Z nie-Słowian, z Niemców, oprócz u- 
rzędowych osób, był prezes Towarzystwa na
ukowego w Zgorzelinach (Oberlausit/ische Ge- 
sellschaft der W issensohaften in Górlitz), szam- 
belan Wiedenkach-Nósl itz i artysta-m alarz W il
liam Krause, który  już od dośo dawna przebj -  
wa na Łużyoach, poświęcając się wyłącznie

malowaniu obrazów rodzajowych z życia Łur 
życzan.

Przebieg uroczystości był następujący : 
o godzinie 7i U  odbyło się poświęcenie „Do
mu serbskiego“. Po odśpiewaniu mięszanego 
kwartetu, w stąpił na katedrę prezes „Macierzy 
serbskiej“ x. biskup Jerzy Łusćanski i z po
czątku po łużycku, potem po niemiecku, sk re
ślił dzi 3je długich zabiegów i starań, aziś do
piero uwieńczonych pożądanym skutkiem ; a 
dzieje to istotnie długie: 'eszcze na wiosnę ro
ku 1866 na posiedzeniu „Macierzy serbskiej “ 
zapadła uchwala, iż towarzystwo to winno po
siadać w łasną odpowiednią siedzibę i schioni- 
sko dla swoich zbiorów. Po przemówieniu x. 
biskupa przemawiał burm istrz B udziszyna; 
poczem wręczono x. biskupowi klucza „Doma“. 
Oględziny budynku i muzeum, umieszczonego 
na trze ciem piotrze, zakończyło pierwszą część 
uioczystośei

Potem w sal- hotelu Guay rozpoczęło się 
posiedzenie „Macierzy sarbskiej“. Po pięknem 
powitaniu, wygłoszon6m w języku łużyckim 
przez prezesa towarzystwa X . biskupa Łusćan- 
sSego i po sprawozdaniu sekretarza X . kano
nika Skali, nastąpił bardzu ciekawy odozyt 
zasłużonego patryoty i uczonego łużyeHegu 
prof. dra Muki „O Słowianach połabskioh". 
Następnie przyjmowano dary dla Muzeum, 
Eibhoteki i na „Lom serbski", rozdawano dy
plomy członkó y honorowych „Mecierzy“ (X. 
kan. J . Herrm ann i dr. E. Muka) i przyjm o
wano nowych członków tow arzystw a; zakoń
czono posiedzenie śp;ewem „Naśe Serbstwo z 
procha siaw a“...

Trzecią, część , uroczystość’ wypełniła 
uczta w hotelu Gudy. Przemówienia i toasty 
ofieyalne wygłosili : Kubica, Herrm ann, M uka; 
odpowi udali: WiedenbaoU-Nostitz, Madżió, Cer- 
ny i Ułaszyn. W  przerwach pomiędzy dania
mi czytaao telegram y i listy gratulacyjne. 
Najwięcej —  ja k  zwj kle — nadesłali Czesi; 
z Polanów przysłali : K ętrzyński (w imieniu 
zakłada imienia Ossolińskich) , Łopaoiński, 
Parczew ski, Celichow ski, Pam ułtow ie, Osu
chowski.

W reszcie ostatDia część uroczystości: 
wspaniała mowa X. Domaśki, następnie kun- 
oert i wreszcie bal — w wielkiej seli hotelu 
„Krone“. Piękny to był koncert, a składały 
się nań utwory samych Łużyczan : Pawła Ho- 
dźijskiego (dr. J  Piłka), B ernarda Krawca i 
K. A. Koccra. Były to wyłącznie utwory, o- 
parte  na motywach i pieśniach ludowych, peł
nych melancholii i smutku, jaL smutnym był i 
jest żywot tych resztek ludu, niegdyś hen da
leko na zachód swemi granicami etnografiozne- 
mi sięgającego. Zaznaczyło jeszcze należy, iż 
na koncercie cym po raz pierwszy publicznie 
wykonano pieśń ludową luneburskich weudów 
( w H anow erskim ); melodyę tę wydrukowano 
jeszcze w roku 1711.

Cała uroczystość wypadła wspaniale, 
przynosząc wiele zaszczytu komitetowi orga
nizacyjnemu i pozostawiając w pamięci wszyst
kich obecnych lak najmilsze wspomnieria.

H. U

Sprawy sejmowe.
Skutkiem  wezwania komisyi g m i n n e j  

W ydział krajowy zażadał od Rady miejskiej 
opinii co do niektórych zmian sta tu tu  m. K ra
kowa, między innem, w sprawie utworzenia se
ns tu  dyscyplinarnego w sprawie t. z w. incom- 
patibiiitas, tj, niemożności piastow ania m andatu 
radzieckiego, jeżeli kco pozostaje do gminy 
w stosunku dostawcy lub dzierżawcy, wreszoie 
w sprawie ograruuzenia uchwalania wydstków, 
nieprzewidzianych w budżecie. Rzecz ta  przyj
dzie pod obrady Sejmu jeszcze w bieżącej sesyi.

Komisya a d m  n i s t r a o y j n a  wczoraj 
obradowała dalej nad sprawą opodatkowania 
towarzystw asekuracy ,nych na rzecz straży 
ogniowych. Referent p. G a r a p i c h  oświad
czył się przeciw temu projel towi, zalecanemu 
przez W ydział krajowy, a radził natom iast ob
myślić środki zaradcze przeciw pożarom. 
P. P a s z k o w s k i  żądał zaostrzenia przepisów 
budowlanych dla zwiększeni i bezpieczeństwa od 
ognia, oraz utworzenia funduszu pożyczkowego
100.000 koron na pożyczki dla gm in i Kółek 
rolniczych na zakupno przyrządów ogniowych.

Komisya odrzuoiła  większością dwóch gło
sów projekt powyżej wyTmieniony W ydziału 
K rajow ego |  mniejszość komisyi podtrzy m uje ów 
wniosek W ydziału krajowego.

W  kom: syi b a n k o w e j  odbyła się wczo
raj rozprawa ogólna nad sprawozdaniem posła 
H upki o Banku krajowym. W  sprawozdaniu 
uskarżano się na nadm ierne nagromadzenie za
pasów gotówki i rosnący popyt t a  emisye na
szych instytucyj emisyjnych, jako objaw braku 
przedsiębiorczości zdruwej Natomiast w kraju 
szerzy się w zastraszający sposób przedsiębior
czość destrukcyjna, t. j. taka, co nic sama nie 
tworząc, z marnowan a ty lko istniejących war- 
tośoi ekonomicznych żyje, Ta destrukcyjna 
przedsiębiorczość rzuciła się u nas na najw ię
kszą ekonomiczna w artość: na posiadłość
ziemską. W zw ^zku  z tem k ry tyku je  sprawo
zdanie bierną rolę B a n tu  krajowego w spra
wach parcelacy jnych i wyraża żvczenie utwo
rzenia wielkiej instytucyd parcelacyjnej, która- 
by mogła przeprowadzać paroelacye na własny 
rachunek w sposób społecznie i ekonomicznie 
zdrowy.

Komisya b u d ż e t o w a  uchwaliła powię
kszenie etatu  urzędników oddziału rachunko
wego o 2 rewidentów i 7 aplikantów rachun 
kowych oraz ustanowienie nowej etatowej po
sady lustratora rachunkowego dla szpitali..

W czoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
p o s ł ó w  z m ; a s t, r a  którem obradowano w 
dalszym ciągu nad położeniem fimusowem 
miast, jakie wytworzone zostanie po zniesieniu 
prawa propinaoyi z końcem r. 1910.

Dziś o godzinie 11 przed południem za
częło się posiedzenie sejmowego Koła polsk’6- 
go; o godzinie 9 rano posiedzenie komisyi par- 
ls m entarnei prawicy, o godzinie pół do 10 rano 
komisyi przemysłowej, o godz 4 popol odbedzie 
się komisyi budżetowej, o godzinie 6 popoł. 
komisyi adm inistracyjnej, o godzinie 5 popołu
dniu komisyi saritarnej, o godz. 7 wieczór k lu 
bu demokratycznego.* *’ *

Zdając wczoraj sprawę z prac k o m i s y i  
s z k o l n e j ,  n8pisaliśmv, że nie zakończyła 
ona rozprawy, poriewaź na posiedzenie nie 
przybył wiceprezydent Rady szkolnej p. Pła- 
żek. Otóż nie przybył on dlatego, że przez za 
pomnienie nie zaproszono go na posiedzenie; 
przypomniano to sobie dopiero w ciągi1 obrad 
i dlatego odroczono rozprawę i zaraz postano
wiono prosić p. Płaźke na drugie posiedzenie.

„Jak w Rosjfi przywrócić stan pray?"
Pod takim  tytułem  w ystła w Paryżu ro* 

syji a broszura napisana przez p. Zioną, który 
do niedawna był finansowym agentem  caratu 
w Europie zacimdniej Autor bynajm niej me 
jest rewolucyonistą, ani nawet zwolennikiem 
konstytucyi, on tylko utrzymuje, że przy za- 
zaohowam u teraź: l: ejszego stanu rzeczy w Ro- 
syi niepodobna będzie utrzymać jej kredytu. 
Autor niozawodnie podaje warunki, pod jakimi 
finansiśoi zeoUcą kredytować Rosyi. Z tego po 
wodu rozprtw a !ego zasługuje na uwagę. Oto 
w streszczeniu jego wywody:

„Smutnym stosunkom, panującym obeeme 
w Rosyi, pis zawinił rząd sam, lecz także i 
społeczeństwo swoją niedojrzałością polityczną, 
gdyż niedojrzałość okazało ono w epoce wiel
ki oh reform Aleksandra I I  i niedojrzałość była 
główną przyczyną tego, że reformy pozostały 
m artwa literą i że nawet w la t oO po ich wpro
wadzeniu społeozeństwo znajduje się w  położe
niu dMsicjszein, z którego drogi wyjścia nie 
ma, bo i brak mu warunków i praw polity
cznych, które są fundamentem rozwoju- Ró
wnocześnie z Aleksandrem 11 mikado japoński 
Mutoi Gito począł zwolna reformować feodalne 
i czysto średniowieczne społeczeństwo japoń 
skie, a dziś przekonujemy się w Mandżuryi, że 
społeczeństwo japońskie w każdym kierunku 
wyprzedziło Rosyę, że mikado i Japonia odnio
sły trynm fy, gdy Rosytm  3 doczekali si« zupeł
nego fiaaka. "W przeciągu 50 lat przyswoiła 
sobie Japon1 1 wszystuie zdobycze cyw ilizacji 
europejskiej, zachowawszy wszystkie dodatnie 
swoje przymioty i cnoty, jak  gotowość niesie 
nia swego mienia i życia w ofierze ojczyźnie, 
wierność dla mrkada, zażywającego niemal czc: 
boskiej, i pojęcie wysokie o honorze. A stało 
się tak dlatego, że mikado miał ludzi, rozumie
jących doniosłość z .dania, poświęcających się 
dziełu reformy, że miał mężów stauu, któizy 
bezinteresownie i z zapałem poświęcali eię dla 
spraw o,czystych. Czy można przeciwstawić to, 
co zdziałano w Japonii, temu, co się w tych 
latach stało w R o s j1 ?

W  Rosyi byli pomocnikami cara m inistro
wie, których cała mądrość polityczna polegała 
na podstępnem obchodzeniu przepisów prawnych 
i na zasadzie: karać i oskarżać; w ostatnich 
czasach ministrowie praw już Łie obohodzą, 
leoz wprost brutalnie je  gwałcą. Ale niemn, 7 
zawinili także przywódzoy rosyjskiej opozycyi, 
gdyż jedni z mch przyswoili sobie najlichsze 
właściwości i ujemne strony cywdmacyi euro 
pejskiej, odrzucił- wszystko,' co święte 1 drogie 
w rosyjskiej tradycy:- i history*, a postawili 
sobie za zadanie obrać społeozeństwo z resztek 
rozwagi i rozumu; drudzy, bardziej umiarko
wani, nigdy nie odważyli się na sformułowanie 
śoisł6 p rognm u politycznego i nie dawał1 p o 
parcia rządowi nawet wówczas, kiedy on był 
gotów przeprowadzić reformy. I c t  mądrość" po- 
lityozna objawiła się w oa<ej swe" niemocy 
wówczas, guy w r. 1881 daną była możność 
urzeczywistnienia ii 1 m irzeń, gdy ich przed 
stawiciele: Loris Melikow i profesor prawa 
paóstwowego Gradowski stali na czele rządów. 
Wówczas to, mając władzę, nie wymyślili nic 
dodatniego, nie umieli wybawić Rosyi z pod 
terroryzm u z góry i z dołu, n>e potrafili stłu
mić anarchii, owładająoi j rządem i społeczeń
stwem rosyjskiem. Sipiagin i Plehwe zawrócili 
Rosyę na tory polityki strasznej pamięci wieku 
ośmnastego, gdyż tylko nie dostawało w yryw a
nia nozdrzy, odoinania ięzyków i poddawania 
publicznym katuszom. Zresztą walaa terrory
stów z organam policyjnymi przedstawiała 
obraz welki Bułgarów macedońskich z baszy 
boźukami, lub Ormian z Kurdami.

Jak im  sposobem ocalić społeczeństwo ro
syjskie i państwu od zguby ?

Ocalenia przed gniotącą anarchią urzęd- 
niozą, przypom inającą stan rzeczy, w jakim  
znajdowała się Rosya przed pierwszem najściem 
mongołów — która doprowadzi do katastrof 
w skutkach nieobliczalnych — może spodzie
wać się Rosya od inioyatywy osobistej obecnie 
panującego monarchy. Pora nareszcie carowi 
wyjawić swa wolę samoizmrżcy i pokazać Rof 
syi, że on tylko jest w możności przeprowa
dzić w Rosyi ład i porządek. Aby tego doko
nać, wystarcza w ir anifeśc;e nadać krajowi za
sadnicze prawa obywatelskie i państwo we, Ma
nifest ten powinien ty ć  ogłoszony w Kremlu, 
w obecności przedstawicieli wszystaich stanów, 
narodowość: i wyznań Reforma ustawodawstwa, 
prawa sprawiedli we, nadane jako ak t łaski mo
narszej i przybiega oara, że praw tych prze
strzegać będzie, są dostateczną rękojmia poko
ju  i rozwoju społeczeństwa rosyjskiego; parla
m entu n:i  trzeba dawać, bo on w obecnym u- 
stroju społecznym jest p 'emożliwy. Trzeba ty l
ko, aby w Rony: były praw a i ażeby je  sza
nowano".

K R O N I K A .
Lwów 15 października.

W'adomoŚci urzędowe. Cesarz nadał radzcy 
wyższego sądu kraiowegn w Krakowie drowi Bro- 
nisłewowi Wo l f f o w i  tytuł i charakter radzcy 
dworu

Pomnik Mickiewicza. Prace około zmonto
wania pomnika postępują raźno. Po osadzeniu po
sągu i nałożeniu patyny pozostanie jeszcze tylko 
do ozłocenia płomień na zn:czu.

Komisya pomnikowa, wybrana przez Radę 
miejską, podzieliła się na pięć sekcyj: dekoracyjną, 
sekcyę zaproszeń, przyjęcia, pochodową 1 finansową.

Komitet budomy postanowił nie wznosić try
bun na placu Maryuckim, natomiaut sprzedawać bę
dzie bitety do okien domów, przy tym placu poło
żonych, o ile okna te będą mu pozostawione do 
dyspozycyi. Między innenii odstąpił właściciel ka
wiarni Monopol, oraz p. Szałkiewiozowa, właści
cielka magazynu mód, okna swe na czas uroczy
stości komitetowi

Na odsłonięcie pomnika wybiera się do Lwo
wa syn poety p. Władysław Mickiewicz z członka
mi rodziny.

Zakład im. Ossolińskich nadesłał komitetowi 
kilkaset odbitek portretów Mickiewicza z czasów 
wileńskich. Będą one rozdane dziatwie szkolnej w 
dniu urocz/stośc1.

Z powodu rocznicy zgonu Kościuszki od
było się w kościele katedralnym dziś uroczyste 
nabożeństwo żałobne.

Koakursa rozpisują: Magistrat miasta Trem 
bowii na posadę notaryusza miejskiego z roczną 
remuneracyą w kwocie 800 kor. Podania do 15 li
stopada. — Prezydyum namiestnictwa we Lwowie 
na posadę weterynarza powiatowego. Podania do 
27 września. — Krajowa dyrekeya skarbu we Lwo
wie i a posadę starszego zarządzcy i naczelnika za

rządu salinarnego w VIII ki rangi. Podania do 12 
listopada.

Czy nie za dużo? Nasza rada miejska od
znacza się bardzo zmiennem usposobieniem! Na 
ostatniem j a w 11 e m posiedzeniu w pocie czoła 
piacowaia nad wymyśleniem, jak jeszcze opodatko
wać mieszkańców i wymyślna obłożyć podatkiem 
bilety na wszelkie artystyczne widowiska, a zaraz 
potem, na posiedzeniu t a in e m, uchwaliła wydać
20.000 koron na urządzenie uroczystości z powodu 
odsłonięcia pomnika Mickiewicza i na przyjęcie w 
ratuszu,

Kiedy szło o urządzenie uroczystości Ma- 
ryańskiej, Rada miejska także postanowiła ozaobió 
miasto. Wówczas na j a w i e m  posiedzeniu uchwa
lono na ten cel 3.900 koron. Pieniędzy tych wy 
starczyło na ładne ozdobienie ulic. Podczas odsło
nięcia pomniki. Mickiewicza nie będzie nic innego, 
bo trybun postanowiono nie budować. Zatem 16.100 
koron pójdzie na „przyjęcie w rawuszu". Zapewne 
pp. radni przew duią, że znowu wyjdzie sto kilo
gramów samej tylko musztardy.

Uczcić Mickierzicza — czcić go zawsze, dzia- 
ł tć, jak on działał, kochać Ojczyznę, jak on ko- 
cnał — to zacnie i pożytecznie. Ale raczyć pod
niebienia smakoszów za pieniądze publiczności, mę
czonej podatkami... takiego hołdu Mickiewicz, któ
ry często nie miał kęea suchego chlbba, z pewno- 
ściąby nie przyjął. Koron 3.900 dla Mickiewicza, 
a 16.100 dla smakoszów — czyjaż to będzie feta? 
Już ostatecznie lepiej te 16.000 koron przeznaczyć 
na pokrycie kosztów budowy pomnika, bo wszakże 
komitet budowy iest w długach. Otóż n ie ! Ojco
wie miasta wolą je przejeść!

A potem, cóż to za metoda postępowania: 
raz takie wydatki są uchwalane na j iwuem poaie- 
dzeniu, innym razem na tajnem ? Dlaczego ? Czj 
wstyd było fundować sobie na jawnem ?

Konferencye w sprawie klinik lwowskich 
toczące się od kilku dni we Lwowie, nie doprowa
dziły jeszcze do wzajemnego porozumienia. Onegda. 
rozpatrywano projekjł delegatów rządu zaprowadze
nia rozmaitych daleko sięgająeycb oszczędności, jak 
zmniejszenie personala służby, oszczędności w uży
waniu wody, Światła itd., oraz projekt, aby koszta 
utrzymania chorych klinicznych były takie same, 
jak koszta utrzymania chorych -szpitalnych. Dele
gaci wydziału medycznego a. kierownicy klinik 
sprzeciwili się stanowczo tego rodzaju oszczędno
ściom, wykazując niemożność zaprowadzenia ich, 
przyczem wskazywali, że u nas pod tym względem 
i tak już były stosunki złe, na innych bowiem kli
nikach koszta utrzymania chorych są znacznie 
wyższe.

Wczoraj obradowano całe rano, aż do 3ciej 
po południu, lecz także bez żadnego realnego wy
niku. Po południu odbyło się pod przewodnictwem 
marszałka kraju br. Badeniego zwoiane w tej spra
wie posiedzenie Wydziału krajowego, które trwało 
dwie godziny Obrady były ściśle poufne, a wynik 
icb zostanie przedłożony na dzisiejszej konierencyi 
reprezentantom, rządu, iako ostateczna decyzya Wy
działu krajowego.

Nowa „ulga11 dla żydów. Wedmg doniesie
nia dzienników, peteraburskich, rząd rosyjski pole
cił wszystkim zarządom kolejowym, aby żydom, 
którzy wykażą się świadectwem żydowskiego towa
rzystwa kolonizacyjucgo i paszportem emigracyj
nym. dawały do stacyj granicznych i portowych 
bilety klasy trzeciej po cenie takiej, jaka jest usta 
nowiona dla małych dzieci. Zniżka ta wynosi */3 
ceny normalnej dla jednej osoby, a dla gromady 
zajmującej cały wagon zniżka jest .,eszcze 1 .ększa.

W sprawie Krynicy był onegdaj na konfe- 
rencyi u p. Namiestnika radzcaminkteryalny z mini
sterstwa rolnictwa p Fryderyk Wazl, który wraz 
z radzcą dworu dr. Merunowiczem udać . sie ma 
w tych dniach do Krynicy. Chodzi mianowicie o to, 
by rząd zechciał zdecydować się na poczynienie 
jakichś inwestycyj w zakłady zdroiowb krynickie. 
Dotąd bowiem Krynica jesi administrowaną z oszczę
dnością posuniętą do najdalszych granic.

Kongres Maryanski odbędzie się w ioku 
przyszłym w Fradze Wezmą w nim ndział dyeoe- 
zy« Czech, Morawii i Szląska. Celem przygotowa
nia kongresu zawiązał się komitet pod przewo
dnictwem hr. Adalberta Schoenborna i msgr. dr. 
Józefa Buriana, dziekana kapituły wyszegradzkiej.

f  Król Jerzy Saski. Dzisiejsze telegramy do
noszą z Drezna, że zmarł tej nocy o pół do 8-ciej 
król Jerzy. Zmarły panował trochę więcej niż dwa 
lata, które niemal całe trawiła go choroba. Przed 
rokiem i kilkoma miesiącami pódźwignął jię o tyle, 
że mógł wyjechać do Włoch. Wtedy to napisał ów 
głośny w swoim czasie list, w którym tak bez
względnie i surowo potępił dzisiejszą hrabinę Mon- 
tignoso, wówczas żonę następcy tronu Ludwikę Sa
ską. Bezwzględność jego przypisywano rozdrażnie
niu, spowodowanemu aługotrwającą chorobą. Od 
dwóch miesięcy nie podnosił się już zmarły król 
z łóżka, na któr6 powaliła go cnoroba. Ostatnie 
trzy doby spędził zupełnie bezsennie; konsylium 
lekarzy orzekło wczoraj popołudniu, że stan króla 
jest beznadziejny; wieczorem przyjął konający Sa- 
kramreta święte.

śp. król Jerzy urodził fiię w 1832 roku jako 
drugi syn króla Jana; jako młodzieniec wstąpił do 
wojska i w wojnie auatryackmj dowodził jako ge- 
nerał-major pierwszą hrygadą saską, w cztery lata 
później w woinie francuskiej stal już na czele ca
łego korpusu saskiego. Przed szesnastu laty mia
nowany mamzałkiem polnym i jeneralnym inspe
ktorem armii niemieckiej, wydał rozkaz dzienny, w 
którym wystąpił energicznie przeciw znęcaniu się 
nad żołnierzann. Krok ten jego sprawił wówczas 
bardzo dodatnie, a wielkie wrażenie. W czerwcu 
1992, po śmierci starszego brata Alberta, wstąpił 
na tron saski, który teraz przejdzie na syna jego 
Fryderyka Augusta, męża dzisiejszej hrabiny Mon- 
tignoso. Lmarły król był żonaty z portugalską in
fantką Maryą Anną, która zmarła przed laty dwu
dziestu po dwudziestopięcioletniem pożyciu z mę
żem. Zmarły król był katolik im, jak i cała saska 
rodzina królewska.

Nć koronę dla Matki Boskiej Pocieszenia
w kościele lwowskim OO. Jezuitów złożyli w dal
szym ciągu: Marya Mirecka 1 pierścionek (z proś
bą o zdrowie). N. N. 1 obrączka. N. N. 1 pierścio
nek. N. N, 1 pierścionek. Aleksandra Pragłowska 
1 pierścionek. N. N. 1 pierścionek. Oktawiana Ma
jer 2 kolczyki, 2 ułamki. Kamila Moszkowa 1 łań
cuszek, 2 ułamki. N. N szczypce srebrne. Sabina 
Obitzówna 2 obrączki, 1 naszyjnik, 1 serduszko 
Wanda Enz;nger 1 medalion, 1 łańcuszek. N. N.
1 tabakierka srebrna, E. Ch. 2 broszki, 3 spinki. 
N. N. 1 krzyżyk. 1 szpilka. N N. 2 branzolety, 1 
łańcuszek, 1 kluczyk, 2 ułamki N. N. 1 bransole
ta. Paulina Załuska 2 obrączki (za dusze ś. p. ro
dziców). Helena Węyzynow lc z  1 dukat, 1 kólczyk,
2 pierścionki, 1 sninsa. Michał 1 moneta, Roman
2 kolczyki, Jerzy 1 kor (z prośbą do M. B. o bło
gosławieństwo na całe życie). Ludwikę i Micha!
Schmidtowie 3 km. (z prośbą o wysłuchanie ży
czeń). Marya i Adaś Szczerbowscy 1 sznur korab",
3 kolczyki, 1 spinka (proszą o błogosławieństwo
w naukach). Jadwiga. Kaczor 1 kor. M. S. 1 bran
soleta, 1 broszka, 2 kolczyki, 8 ułamków. Karolina

Niuiejezem mam zas rczyt zawia
domić Szan. P. T. Publiczność, iż
z  dniem dzisiejszym otwo
rzyłem z komfortem urządzoną przy ul. Sobieskiego I. 3  (obok sklepu Wgo Ditmara).

Lokal mój zaopatrzyłem tylko w doborowe zimne i gorące przekąski. Jako fachowiec w zawodzie wszechstronnie wykształcony, prowadzę kuchnię domową w oso
bistym zarządzie i to tylko na świeżemu maśle. Przyjmuje też abonament na obiady. Równocześnie zaprowadziłem s ł y n n e  %<ncs-e o w ła ś e iw e j t e m p e r a tu 
rze  P iw o  P itz n e ń s k ie  z browaru mieszczańskiego w Piiznie z marką / i .  B. Lokal otwarty do 1 w nocy. Po przedstawieniach wieczornych zawsze świeża 
kuchni". Usługa skrzętna i uprzejma Polecając się łaskawym względom Szan. P, T. Publiczności, upraszam o liczne odwiedziny. Z szacunkiem Jakob Mensch.
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Klapa 4 kor., 1 broszka, 1 pierścionek. Tekla Pio- ■ 
trowska 1 łańcuszek. Teofila K. 1 pierścionek. 
Stanisława S. 1 łańcuszek. 1 medalik, 2 kolczyki,
2 kor. A. K. 80 nal. Z Dzieduszyckicli Zofia Mat
kowska 80 kor., 1 bransoleta, 3 pierścionki (z proś
bą o zdrowie/. Męoiński 2 kolczyki. Jadwiga Wow- 
konowicz 1 dukat (na intencję zmiany). N N 1 
pierścionek, 1 kólczyk 8. L. i J. L. 15 kor. Sa
bina Smalawska 5 kor. (na intencyę wyzdrowienia 
i pocieszenia). Marya Krzysztofowicz 2 dukary 
Ewa Stanowskr 20 kor,, 1 obrączka (prcsi M, B.
0 opiekę dla rodziny). Anna J. 2 bransolety. M. J.
1 medaiionik, 2 naparstki, 4 pierścionki, 5 drobiaz
gów (na intencyę zdrowia dla męża i córki i opie
kę M. BJ. A. Tarczyńska 1 rubel, 3 monety, 3 
Kolczyki, 1 ułamek (na mtencyę nauk dzieci). Boń- 
cza 1 woreczek Brebrny, JO koron, 7 bransolet, 3 
breloki, 1 pierścionek, 1 łyżeczka, 1 broszka, 1 
naparstek, 2 agrafy, 1 spinka. Wanda Rydygiero- 
wa 10 koron, 2 łańcuszki. H. Riczi 1 medalion. 
Józefa Pasławska 2 obrączki. Marya Rydygierów a 
5 rubli, 1 łyżka, 2 obrączki. J. H. 1 bransoleta. 
Tadeuszów a Strzeleoka 1 bransoleta, 1 broszka, 2 
kolczyki, 1 pierścionek, 1 moneta (prosi o opiekę 
dla rodziny). N. N. 2 broszhi, 1 pieczątka złota, l 
pierścionek, 1 krzyżyk, 1 spinka, 1 bransoleta, 4 
ułamki, 2 kor 20 halerzy. Stanisław Nowoeielecki 
8 obrączki. Zofia Artwińcka 1 broszka. Wiszniew
ska 1 broszka. 2 kulczyki. M. J. 1 sygnet, 2 
pierścionki, 1 spinka, 2 ułamki. Wiktorya Fecbnik
5 bransoleta, 5 pierścionków, 1 krzyżyk, 2 wisior
ki Olga Pawłowska 1 medal, 2 łańcuszki, 2 pier
ścionki, 1 krzyżyk, 3 kolczyki (na intencyę zdro
wia rodziny). Zygmuniowa Rodakowska 10 koron. 
Paunna Giertuk 2 korony. Lewandowska 1 bran
soleta, 24 monet. J . 1 łańcuszek, 2 brelok 
L. i M. Schmidtowie 1 bransoleta, 1 kol
czyki, 4 pierścionki (z prośbą o zdrowie i 
błogosławieństwo Boże). Józefa Ptaszyńska 1 o- 
brączka. Marya Muller 3 pierścionki (z prośbą 
o błogosławieństwo). N. N. 1 obrączka. Helena 
Getritz 1 obrączka (na intencyę zdrowia dzieci). 
P. Barańska 10 koron (z prośbą o opiekę i łaskę). 
J. Oh. 1 bransoleta, 1 łańcuszek, 1 kluczyk, 1 
moneta. Jadwiga Biernacka 2 pierścionki, 1 szpil
ka. M. Machów icz 2 kolczyki, 1 broszka. N. N. 2 
broszki, 3 kolczyki. Tekla Luda 8 sznurków ko
ral N. N. 1 bransoleta. E. H. Mią^zyńscy 2 kol
czyki, 1 spinka, 1 pierścionek (na intencyę zdro
wia), 2 kolczyki, 1 broszka (za duszę śp. matki). 
N. EL 1 broszka, 2 kolczyki, 1 pierścionek. N. N.
2 kolczyki, 1 ułamek. Semkowiczów a 1 brosza, 2 
kolczyki. W R. 1 medaiionik, 3 kolczyki, 1 pier
ścionek, 1 korona, Stanisławowie Stadniccy 2 me 
dalioniki, 2 obrączki, 2 szpilki, 2 spinki, 1 koi- 
czyk, 1 wisiorek. Władysława P z za grobu swoje 
2 obrączki ślubne. N. N * Grzymałowa 40 K., 8 monet. 
Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem p. Jo 
zefa Bykowska, ulica Ujejskiego 1. 10 w godzinach 
miedzy 2 a 4 pop.

Trzeci zjazd lekarzy okręgowych. Pod 
przewodnictwem dr. Nattera z Frysztaku toczyły się 
wczoraj w lokaiu Towarzystwa lekarzy we Lwowie 
obrady lekarzy okręgowych, w których wzięło 
udział około 50 osób Omawiano szczegółowo przed
łożenia Wydziału krajowego, dotyczące zmiany orga- 
nizacyi okręgowej służby sanitarnej, oraz zaopatrze
nia wdów i sierót po lekarzach okręgowych. Na
stępnie dr. Zasadzki referował sprawę stworzenia 
własnego funduszu emerytalnego przy jbdnein
z istniejących towarzystw lekarskich, poczem przy
jęto następująoe wnioski:

„Zgromadzenie uchwala w zasadzie stworzenie 
c własnych siłach funduszu emerytalnego, a poczy
nieni . przygotowawczych kroków okcło opracowa 
nia projektu porucza stałemu komitetowi wyko
nawczemu, który po ukończeniu przedłoży go ogólne
mu zgromadzeniu lekarzy.

Dalej zgromadzeni' postanawia odnieść się do 
Sejmu z prośbą 1) aby wyznaczona na zapomogi 
dla wdów i sierót kwota 10.000 kor. wstawiona 
została w budżet nie na rok 1906, ale już na rok 
1905. 2) aby Sejm polecił Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie zmiany ustawy w kierunku stwo
rzenia funduszu emerytalnego dla lekarzy okręgo
wych na tych samych zasadach, jak urzędników 
kr nowych, oraz 3) ażeby z kwoty 10,000 kor., 
przeznaczonych na zapomogi dla wdów i sierót, 
ewentualną pozostałość oddano dla furduszu eme
rytalnego, przez lekarzy stworzyć się mającego.

Co do projektu noweli do ustawy o lekarzach 
okręgowych, która jest na porządku dziennym 
obecne i sesyi sejmowej, uchwalono po dłuższej dy- 
skusyi prosić obecnych na zgromadzeniu posłów, 
należących do komisyi sanitarnei aby postartli się
0 wykonanie dla tej ustawy kilku poprawek, szcze
gólnie w kwesty’ przeniesień lekarzy okręgowych
1 nałożenia nowego ciężaru, tj. obowiązku oględzin 
bydła i mięsa.

Towarzystwo dla zwalczania gruźlicy.
Wczoraj popołudniu w sali obrnd gal. Kasy o- 
szczędności odbyło się zgromadzenie konstytuujące 
nowego stowerzyszema, obejmującego cały kraj, 
dla wszczęcia energicznej walki z gruźlicą. Przy
byli między innymi X. arcybiskup Teodorowicz, 
protomedyk radzca dworu Merunowicz, radzca na
miestnictwa Zaleski, liczn6 g-ono radnych z ca- 
łem prezydyum na czele, kilku profesorów ur i 
wersytetu i lekarzy lwowskich, dyrektorowie Kasy 
oszczędność Stroynowski i Nikorowicz, oraz dele
gaci Kasy chorych

Obrady zagap dr. L. G l u z i ń s k i ,  a Dod- 
Liósłszy donioołość rozpoczętej akcyi, zaznaczył, że 
po wieloletnich staraniach sfer lekarskich, obecnie 
dzięki przychylności czynników decydujących, myśl 
utworzenia towarzystwa przeciwgruźliczego mogła 
być urzeczywistniona,

Na wniosek mówcy, zgromadzenie wybrało 
przewodniczącym prezydenta miasta dr. M a ł a 
c h o w s k i  ego , poczem obecni pudmsali deklara- 
cyę przystąpienia do Towarzystwa.

Następnie dr. G l u z i ń s k i  przedstawił kwe- 
styę petycyi do Sejmu w sprawie budowy sanato- 
ryum ludowego dla cho-ycn na gruźlicę. Zaznaczył, 
że wykonano i aż plany gmachu sanatoryum, oraz 
kosztorysy. Koszta utrzymania sanatoryum wynosić 
będą rocznie około 200.000 koron. Sanatoryum bę
dzie przedewszystkiem dla ludzi ze sfer ubogich, 
więc zwrócono się do Kas chorych i uzyskano o- 
bietnicę, że Kasy te będą utrzymywały pewną 
liczbę chorych, również wdrożono w tej sprawie 
układy z niedawno założonem Towarzystwem na
uczycieli, które na własną rękę pracuje nad utwo- 
r-semem sanatoryum gruźliczego dla nauczycieli. 
Prawdopodobnie także inne Towarzystwa, jak np. 
c Joyalistóy, prywatnych przyczynią się do ufundo
wani; pewnej liczby łóżek w nowem sanatoryum. 
Zamierzonn utworzyć także miejsca płatne po 4 i
6 koron dziennie.

Po uchwaleniu petycyi wywiązała się dysku- 
sya nad proiektem zmiany statutu. Dr. O p o l s k i  
zaproponować aby statut przyjęto en bloc, a odno
szące się doń uv agi mają być przedłożone wydzia
łowi na piśmie. W dyskusyi zabierali głos jeszcze 
pp. Gedroyó, dr. Gluziński i Fryling, który propo
nował odroczyć rozprawy nad poprawkami do na
stępnego walnego zgromadzenia. Przyjęto projekt

statutu en bloc z dodatkiem p. Frylinga poczem 
dokonano wyboru wydziału. Weszli doń pp. Bar- i 
wiński, dr. L. Gluziński, Hudec, dr. Janiszewski, 
dr. Jordan, dr. Lilien, dr. Legieźyński, dr. Piasecki, 
dr. Stroynowski i hr. WToJzicki.

Slub- Dnia 22 bm. odbędzie się w kościele 
Maryi Magdaleny we Lwowie ślub panny Stanisławy 
Górnickiej, córki Apolinarego i Adeli Górnickich, 
z p. Stanisławem Cyconiem, inżynierem kolejowym.

Poświęcenie klasztoru PP. Wizytek. Piszą nam j 
z Jasła: Wczoraj odbyła się u nas podniosła uroczy-j 
stość. Najprzewiolebnięj wy X. biskup Pelczar poświę
cił klasztor i kościół Sióstr Wizytek które wydalone 
najpierw z Wilna przez Murawiewa wieszatela, a 
potem z Franoyi, osiadły u nas i wybudowały 
wspaniały klasztor i kościół na znacznej górze 
obok Jasła. Już w tym roku zgłosiło się kilkana
ście panienek, przeważnie z zabranych pro^inoyi 
i codzień nowe przyjeżdżają, boć to jest zakład 
słynny z pobożność* i prawdziwego patryotyzmu. 
To też X. biskup nie żałował swej fatygi i przy
był do Jasła umyślnie, aby ten klasztor poświęcić. 
Po poSw .ę;er u podminowały u siebie obiadem 
Wizytki bardzo liczne okoliczne duchowieństwo 
i kilkanaście osób świeckich z miasta i okolicy.

Dziś wyjeżdża X biskup do Cieklina, gdzie 
poświęć' prześliczny nowy kościół wzniesiony sta
raniem miejscowego proboszcza X. Dzierżyńskiego.

K.S- Światopełk-Mirski o  narodowościach 
W Rosyi- Rosyjski minister spraw wewnętrznych 
fes. Światopełk-Mirski w rozmowie z jednym z re
daktorów dziennika R uś  p. Lwowem tak się wy 
raził o kwestyi narodowościowej w Rosyi:

„W kwestyi narodowościowe, mówiono wiele 
% powoływaniem się na muie, lecz, niestety, słów 
moich nie oddano wiernie. To kwestya bolesna, 
odtra, do której należy przystępować z wielką o- 
stroźnością. Gdyby nawet zapatrywać się na nią 
w ten sposób, iż należy ochraniać interesa ludno
ści rosyjskiej, to i w takim razie trzeba zachowy
wać pewrą miarę, a w każdym razie trzeba mieć 
na względzie tę okoliczność, aby ludziom nie wy
rządzać bolesnej krzywdy. A tymczasem u nas 
użyto niemało środków, które żadnej korzyści nie 
przynoszą tym, na korzyść których je wydano, a 
zarazem wyrządziły ogromne krzywdy ludziom, 
przeciwko klóiym icb użyto".

W końou — dodaje p. L. Lwów — minister 
zaznaczył z nac:skicm, że wszystko, co wypowie
dział w rozmowie ze mną, jest wyrazem jego głę
bokich przekonań, które będzie się starał wprowa
dzić w życie, w miarę sił swoich i możliwości.

Zakaz mówienia po polsku. Z Bydgoszczy 
donoszą: Kilku tysiącom robotników polskich, za
trudnionych w warsztatach kolejowych, zakazano 
nietylko mówić po polsku, lecz także czytać ga
zety polskie. Zakaz ten wydano nawet zamiata
czom uh ś.

Samowola naczelnika komory celnej. — 
Zgon burmistrza, z  Tarnobrzega nam pis*,ą; Nie 
dawno straż graniczna przyprowadziła na komorę 
celią w Chwało wicach młodego żydka z Króle
stwa Polskiego. Źydek ten, zapisany do wojska 
rosyjskiego, dezertował Pan Podhorodecki, poborca 
komury celnej, polecił strażnikom przeprawić zbie
ga za Wisłę i wysadzić go na lewym jej brzegu, 
to jest oddać go w ręce Rosyan. Na nic się nie 
przydały błagalne prośby idezertora, na nic jego 
rozpaczliwe wołania. „Mnie tam czeka śmierć od 
kuli!“ — Samowolny dygnitarz raczył mu odpowie
dzieć: „Niech cię dyabli wezmą1” Ale na szczęście 
w porę dowiedział się o tern respicyeut straży 
skarbowe,' w Chwałowicach. Stanąwszy na brzegu 
rzeki, począł on wołać i dawać rękami znaki stra
żnikom. którzy już przewozili źydka, aby zawrócili 
napowrót, co też 8'ę stało. Tak wyrok śmierci, 
wydany na żydka przez p. Podhorcdeckiego, nie 
został spełniony. Ale władze powinny tego pana 
pouczyć iż jest on tylko poborcą na komorze cel
nej, a nie ajentem rządu rosyjskiego. Wkrótce po 
tym wypadku p. poborca wysłał do właściciela 
Chwałowic posłańca z prośbą, aby ów właściciel 
p. Kanarek pozwolił mu polować na jego grun
tach, lecz otrzymał ciętą odpowiedź: „Ponieważ p. 
Podhurodecki poluje na dezerterów rosyjskich, więc 
ma dosyć rozrvwki i muże się obejść bez polowa
nia na kaczki i kuropatwy".

Odprowadziliśmy ua miejsce wiecznego spo
czynku zwłoki Władysława G rygi owakiego, długo
letniego pocztmistrza emeryta, długoletniego człon
ka Rady powiatowej, dyrektora Kasy oszczędności 
i naczelnika gminy miasta Tarnobrzega. Pogrzeb 
odbył Bię przy współudziale licznie zebrani j ludno
ści, złożone i ze wszystkich warstw tutejszego spo
łeczeństwa. Pospieszyła ona na ten smutny obrzęd, 
aby oddać cześć zasłudze i gorliwej obywatelskiej 
pracy, bo nieboszczykowi zawdzięcza nasze mia 
bteczko, że dziś się zalicza do najlepiej urządzo
nych i utrzymanych w kraju. Nad grobem nie
boszczyka przemówił prezes Rady powiatowej tar
nobrzeskiej, podnosząc zasługi i niezmordowaną 
pracę zmarłego, który zawsze miał na oku dobro 
miasta i jego mieszkańców. Niech ziemia ojczysta 
będzie lekką Sp. Gryglewskiemu, albowiem przez 
cały swój żywot dla niej i współrodaków gorliwie 
pracował!

Nowa raKamia powstanie we Lwowie: oso
bna komisya Rady miejskiej uchwaliła budowę jej. 
Miejsca jeszcze nie wybrano. W nowej rakami 
padu la będzie przetwarzana w aparatach desinfek- 
cyjhycb na mączkę nawozową, mazie, tłuszcze itd., 
tak, że ścierwisko istniejące dotychczas, a zatru
wające atmosferę w całej okolicy, stanie się zby- 
tecznem. We Lwowie by w» przeciętnie 300 000 
kilogramów padliny, system zużytkowania jej więc 
u nas, tak jak w innych miastach, może się opła
cać. Fundusz na nową rakarnię mieści się już w 
budżecie na rok 1904,

Karol Lotz, nestor malarzy węgierskich, 
zmrrł onegdaj w Budapeszcie. Odznaczył się głó
wnie jako twórca obrazów historycznych i rodza
jowych. Malował także freski, między innemi przy
ozdobił nimi kościół Eranciszkrnów, salę redutową 
i klatkę schodową Muzeum narodowego w Buda
peszcie.

f  Dr. Czesław Uhma, zn«>y lekarz tu t j- 
szy, zmarł wczoraj nagle około pół do 5 popi udniu. 
Zmarły od trzynastu lat, od kiedy osiadł we Lwo - 
wie, cieszył się jako lekarz ogromnem ./zięciem, 
jako człowiek sympatyą. Był dermstologiem-spe- 
cyaiistą i pozostawił kilka dzieł lekarskich z tej 
dziedziny, między nimi dwa napisane popu urnie, 
które cieszyły się wielkiem powodzeń’cm. Przed 
Ł ilkoma laty zaj nował się dr. ULma także dzien
nikarstwem i przez prawie dwa lata prowadził wspó1- 
nie z p. Rawitą-Gawrońshim nieistniejący już duś 
dziennik Wiek dwudziesty. Zmai ły liczył lat 41 >, 
był żonaty z panną Bartynowską i osierocił troje 
dzieci; cierpiał na nefritis i neurastenię w bardzo 
silnym stopniu.

Groźba strejku lekarskiego. Lekarze tar
nowscy ogłaszają następujący komunikat :

„Lekarze tarnowscy zmuszeni zostali samo- 
wolnem postępowaniem zarządu powiatowej Kasy 
chorych do postawienia temuż zarządowi ultimatum, 
z zagrożeniem strejku z dniem 16 października. 
Upraszamy wszystkicL kolegów w kraiu, aby z roz

poczętą przez nas akcyą, zechcieli się solidaryzo
wać i ewentualnie ofiarowanych sobie posad przy 
Kas.e tarnowskiej nie przyjmować. Bliższe szcze
góły doni ssiemy w dziennikach, Imieniem wozyst- 
kieb lekarzy tarnowskich: dr. Dzikowski, dr Zbie
gnie wicz, dr. Szatkowski. “

Kradzież z  włamaniem. Dziś w nocy wła
mali się nlewyśledzer" dotąd złoczyńcy dc kantoru 
fabryki wódek braci Kapelusz na Zniesieniu. Prze
wrócili kasę wertheimowaką narozłożony kocyk, aby 
uniknąć hałasu, wypiłowali w jej spodzie otwór i 
ukradli z kasj trzysta-pięćdziesią* koron.

stan powietrza. T. o g. 7 rano-f- 6, w poł.
10. Bar. 769. Spada. Pochmurno.

Aforyzmy.
Marzeniem każdej młodej panny jest, zostać ., 

„panną młodą... “
I  na lądzie spotykamy się często... z bał

wanami...

W idow iska i koncerty.
Teatr miejski. Dziś w sobotę „Konsul 

generalny." — W n»edziBlę popołudniu „Kościusz
ko pod Racławicami," obraz historyczny ze śpie
wami w 5 a, W. A. Lasoty. Wieczorem „Dziew
czyna z fiołkami", operetka Hellmesbergera.

Cofossćum w pasażu Hermanów, począwszy 
od 16 października codziennie przedstawienia gim
nastyczne, oraz polskie utwory, 16-go października 
utwór sceniczny ze śp.ewami. Libretto i muzyka 
Wincentego Rapackiego (syna) „Dama w czarnym 
szalu" i „Bioscop Oecera" z programem we Lwo
wie niewidzianym

Z izby sądowej.
(Rozprawa Potulickiego).

Z Berlina donoszą, że wczoraj rozpoczęła 
się przed tutejszym sądem rozprawa przeciwko 
Stefanowi kr. Potulickien. ?, bratu ordynata, na 
Próohnowie, oskarżonemu o cały szereg oszustw. 
W raz z P o tu liJiim  zasiadły na ławie oskarżo
nych Małgorzata W alewska, rzekomo literatka 
i jej m atka Lidya, b rat j j j  W ilhelm i powier
nik Herm Etn Huber, wreszcie „sekretarz" Potu- 
lickiego Erdman. M ałgorzata W alewska dawniej 
pracowała w jakimś kantorze. Przed kilkoma 
laty  wynajęła duże mieszkanie i udzielała le- 
kcyi „dobrego tonu“, z czego utrzym ywała się 
wraz z m atką. Przytem  z pomocą brata i Hu- 
bera wyłudzała od łatwowiernych wysokie po
życzki i towary na kredyt. Je j bilety wizT to- 
%e brzmiały ta k :  „Ilarya W alewska-W al-
degg, przewodnicząca kasy zapomogowej po
wszechnego stowarzyszenia lifera ó w '. Podobno 
pisała jakieś powieści i dramaty, które jednak
ie  nigdy drukowane nie były. Do spółki 
z Huberem założył* tinglel, który zbankruto
wał w 1902 roku. 'Ą «,edy poznała się z Potuli- 
ckim, który udawał ordynata na Próohnowie 
i narzekając, l i  grad wybił mu zboże, zaciągał 
pożyczki. W alewska do spółki z nic,akim 
Eumanem, który tytułow ał się sekretarzem  hr, 
Potulickiego, “skontowali jego weksle na w y
sokie sumy Brat jei W ilh«lm udawał oficera 
marynarŁ i ! wynalazcę apan tów  do niszczenia 
min podwodnych. W szyscy razem udawali lu 
dzi olbrzymio m ajętnych i rozgłaszali, że chcą 
wydzierżawić teatr W.Thelmowsk:.

Do rozprawy wezwano około sześćdziesię
ciu świadków. Wczoi-aj oskarżeni przyznali się 
do zarzuoonej im aktem  oskarżenia wmy. P ro
ces potrw a kilka dni.

Uzęsc ekonomiczna,
Wiedeń 13 października,

(Ż.) Znany autor rozm aitych projektów 
finansowych, Hiszpan X. Eugeniusz ^usio, któ
ry  niezbyt dawno ubiegał się o koncesyę na 
Założenie wielkiego międzynarodowego banku 
katolickiego, t. zw. Kosmopolitycznego, przed
łożył obecnie rządowi iU3tryaokiemu projekt 
zaprowadzenia loteryi Klasowej w Austryi. Na 
pozór jest ten projekt bardzo korzystny dla 
rządu, gdyż zapewnia mu bez żadnych tru 
dów dochód 21 milionów koron rocznie, a więc 
dwa razy większy od tego dochodu, jaKi dziś 
przynosi loterya liczbowa. Mianowicie mają 
byó wedle propozyeyi X , Yusi . corocznie urzą
dzane 4 ciągnienia, a na każde wypuszczonych 
zostania 120.U00 losów. Dochód brutto z tych 
czterech ciągnień oblicza on na 117 milionów 
koron, koszta zaś urządzenia całej loteryi re
klamy, prowizye dla sprzedających losy i t. p. 
na 12 miljonów. Pozostała suma 105 milionów 
użyta być ma w całości na w ypła.ę w ygra
nych. Wszelako państwo od każdej wygranej 
ściągnie sobie podatku 20°/0, a zatem icdzie 
miało 21 milionów koron rocznie dochodu. 
Pomimo, że projekt ten przedstawia się po
nętnie dla skarbu pań stwowego, nie ma wi
doków, aby rząd zgodził się nań, a to główni 3 
dlatego, że w prowadzenie go zwiększyłoby 
wśród ludności namiętność do gry. Dziś bo
wiem, jakkolwiek loterya liczbowa przynosi 
państwu tylko 11 milionów, wszelako ogólna 
suma pieniędzy, jaką  publiczność stawia na 
lo te rję  liczbową, wynosi niespełna 30 milio
nów koron rocznie — projekt zat X . Yusio 
opiera się na tern, żc adnośó zakupi coro
cznie losów za 117 milionów. Z  drugiej wszak
że strony uwn.ględn’0 należy t o , że dzisiaj 
z sumy 30 milionów, rzucanej corocznie przez 
ludność w paszczę molocha gry, zwraca pań
stwo publiczności w formie w ygranych zale
dwie trzecią cześć® t. j. około 10 ailionów, 
podczas gdy wedle projektu X . Yusio z ogól
nej sumy 117 milionów za sprzedane losy, 
zwracać ma państwo publiczności za w ygiane 
105 milionów, mniej podatek 20%. czj 84 
milionów, a zatem prawie trzy  czwarte.

Z Paryża donoszą, że w najbliższych 
dniacł przybędzie tam  jeaeralny  dyrektor au- 
stryackiego L ar der banku Palmer, aby zawrzeć 
z Socićte Generale definitywny układ co do 
po iwyższenis kapitału akcyjnego Landerbanku 
c 20 milionów keron, tj. z 80 na 100 milionów. 
Nowe akcye wypuszczone zostaną ieszcze w tym 
roku.

Ceny miedzi podniosły się ostatnim czasy 
bardzo znacznie, powodem zaś tego jest to, że 
skutkiem  wojny japońsko-rosyjskiej kopalnie 
japom kie, nie mająo podostatkiem sił roboczych, 
zredukowały bardzo znacznie ową produl cyę.
Y norm alnych warunkach produkowała Japo

nia rocznie 60 milionów funtów miedzi.
W  Rodesyi zamierzają Anglicy urządzić 

ogromne plantacye bawełny

Ostatnie wiadomości.
S e j m o w e  k o ł o  p o l s k i e  zebrało się 

dziś po godz. 11 rano w sali sejmowej na obra
dy nad wspólną sytuacyą polityczną w p a ń 
stwie. Do godz. 2. przem awiali następujący 
mówcy: E a y s k i ,  który  imieniem lewicy sej

mowej p-zedstawil powody, dla których lewica 
żądała zebranie się Koła poselskiego polskiego; 
A b r a h a m o w i e  z, K o z ł o w s k ą  X.  S t o -  
j a ł e w s k i ,  namiestnik P  o t o c k i, i X- P a 
s t o r ;  prócz tego zapisana jest do głosu ieszcze 
spora liczba mówców.

Obrady są ścićle poufne. Co do tem atu 
ich, to dziennik G-razer Tagespost pudał •wczo
raj wiadomość, że Koło radzić będzie nad no 
wą akcyą pośredniczącą wiedeńskiego Koła pol- 
sk'ego, celem uruchomienia parlamentu. Jak  
nas zapewniają, jest to kombinacye tego dzien
nika, bo sprawa w tej formie wcale nie będzie 
poruszona w Kole, a tylko roztrząsaną jest o- 
gólna sytuacya ze względu aa nas Polaków.

Ton dotychczasowych przemówień był 
umiarkowany ; ostrych ataków na kierowniotwo 
naszej polityk w W iedniu nie było.

teleghmT m d f .
(Depesze poranne).

Budapeszt 15 października. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego podczas 
dyskusyi nad prowinoryum handlowem z W ło
chami zabrał głos p. K r a s z n a y  (partyp Kos
sutha) i zaatakował rząa z powodu, że tak  wa
żną sprawę pragnie przebiczowac na ,edneir 
lub dwóch posiedzeniach. Mówca podniósł, żo 
W ęgry przez wiek cały wyzyskiwane przez 
Austryę, teraz powmny dążyć do samodzielnego 
obszaru celnego. W ykazywał, że zawarcie pro- 
wizoryum handlowego z Włochami sprzeczne 
jest z gwaraneyami, danemi przez SzelLa, a da
lej przemawiał przeciwko zarr :arow; Tiszy co 
do reformy regulam inu sejmowego przed wpro
wadzeniem reformy wyborczej. W niósł, by Izba 
nie udzielała rządowi absolutoryum, potępiła 
naruszanie ustaw przez rząd, i wezwała go, by 
poczynił odpowiednie zarządzenia, aby interesa 
handlowe węgierskie w trak tac ‘e z W łoeham 
niezawiśle od Austryi strzeżone były na pod
stawie autonomicznej taryfy celnei.

Rzym 15 października. T r ib u n a  oświadcza, 
że doniesienia dzienników, jakoby między ge 
nerałem De Gicrgisem a oywilnymi agendami 
Austro-W ęgier i Rosyi panowały nieporozu
mienia w sprawie przeprowadzenia reform 
w Macedonii, są nieprawdziwe.

Konstantynopol 15 października. Śledztwo 
przeprowadzone w Brodzie, gdzie w niedzielę 
banda bułgarska urządziła napad na cerkiew, 
wykazało, że bram y cerkwi były siekieram1' po
rąbane i przedziurawione kulami rewolwerowe- 
mi. Popa zabito w oerkw- st-załami z rewol
werów i 59 pohnięr1'am ' noża Także dwóch 
chłopów zamordowano noż*mi. Żonę popa z a 
strzelono, a zwłoki następnie spalono Podług 
zeznań świadków mieszkańców w s\ banda buł- 
g irska była bardzo liczna i chciała także czte
rech innych mieszkańców zamordować, ci je
dnak uciekli do Monasteru i schronili się tam 
w pc łacu biskupa. W ładze tureckie wysłały ty.i- 
ko mały oddział żołnierzy na mieisce zbrodni 
i nie zarządziły pościgu za bandą bułgarską. 
Że względu na to, że nadchodzą ciągle po- 
pogróżki z zapowiedzią dalszych podobnych 
okrucieńs w ze strony band bułgarskich, kou- 
sulowie obcyoh mocarstw wdiożyłi energiczne 
kroki celem zapobieżenia podobnym zajściom.

Belgrad 15 października. Banda rozbójni
ków zamordowała w pobliżu Mijonioy poborcę 
podatkowego i zrabowała 12.000 franków cią
gniętych podatków

(Depesze popołudniowe).
Kraków 15 października. Dziś rzedpe- 

łudniem odbyło się w ketedrzt na W awelu 
uroczyste nabożeństwo z powodu rocznicy zgo
nu Kościuszk

Kraków 15 października. W ydział Towa
rzystw a Tatrzańskiego wj brał p. W alerego 
Eijasza Radzikowskiogc sekretarzem Towarzy
stwa na 3 lata, oraz polecił swemu członkowi 
Zapalowiczow’ poczynić kroki celem utworze
nia osobnego oddziału Towarzystwa, obejmują
cego okolice Babiej Góry.

Nowy Jork 15 października. Według donie
sień z Wenezueli przedsięwzięto tam liczne are
sztowania celem uśmierzenia rucnu powstańczego, 
zwróconego przeciw prezydentowi Castro.

pończycy atakowali wzdłuż rzeki Lao, jakby 
zamierzali obejść rosyjskie prawe skrzydło.

Japończycy przekroczyli rzeke Hun.
T okIo 15 października. Podług urzędowych 

obliczeń, w walkach pod Portem Artura w czasie 
od 26 czerwca do 31 lipca poległo 27 oficerów. & 
133 odniosło rany.

Nadeszła tu już pierwsza część listy su&t 
w teraźniejszych walkach pod Mukdenem. W czę
ści środkowej kolumny lewei armii polegi 1 oficer, 
6-ciu zraniono i około 300 żołnierzy poległo i od
niosło rany.

Mukaen 15 października (B. Reutera). Nad 
ranem 14 b, m walka na nowo się zacięli.. Ka
nonad* jest nadzwyczaj sima.

Lordyn 15 października. Standard otizymał 
następującą depeszę z Tokio: Z dobrego źródła do
noszą tu, że plan Japończyków odcięcia trzech lub 
czterech dyt izyŁ rosyjsk;ch koło Pensiko zupełnie 
się udał. Uważają ze możliwe, że Także Kuropatkir 
znajduje się przy armii odciętej przez Japończyków.

HGTFL GEORGE A.
Pokoje ze śmaMeni i usługą od K. począwszy.

Przyjechali dnia 15 października. Hr. M. Ty
szkiewicz z Kijowa. Hr. J. Potocki z Rymanowa. 
Hr. B, Miączyński z Jaśni szcz. Hr. K. Boztwo- 
rowski z Hrechorowa. E Winnicki z Turad 
A. Horodyńsai z Kursowa. T. Narzemski z Okoci- 
ma. A. Eggers z Hamburga. S. Piątkiew;1 zowa z 
Drohobycza. W, Przybysławski z Uifźa. J. Lieber- 
mann z Kiakowa. M. Rossknecht z Okocima. 
S. Kulczewski z Oezczowa Dr. £ Keller i J. Bohm 
z Wiednia. Hr. M. Wąsowiczowa z Warszawy. 
T. Jarzymski z guC. Piotrkowskiej. A Psa-ski z 
gub. WilińsI iej. 8 Matkowski z Sokołowa, M Zie- 
lińcki ze Strzelisk. M. Geeiów z Krakowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów Plac M aryack'
Przyjechali dnia 15 października. K. Krusen- 

stern 7 Niemirowa. K. hr, Koaiebrodzki z Dżwi- 
niaoza. Dyr. B, Eelier z Borysławia, P Angiel- 
czykowski z Krakowa. A. Eneukei z Wiednia. 
J. Wołkowicki ze Strzyżowa. A Seidler z Tyśmie^ 
nicy. P. Heller z Tyśmienicy, Por Mraz i rotm. 
W. Randl z Czerniowiec, T. Dąbrowski z Rosyi. 
Dr H. Wielowiejofei ł  Olejowa. Dr. M. Dymitro- 
wicz z Łaneuta.

HOTEL FRANCUSKI '
Lwów — Plae Maryaoki. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, p il 
snenska restaurucya z pokojem do śmudań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 15 października J. Iseuberg 

z Krakowa. W. Korzenny z Brzozdowiec. W. Ze 
bracki z Olszan. P. Roslcr z Lipy. O. Rotter z 
Przerowa. G. Bescb z Pragi J . Kaiser z W ’ednia. 
A. Naruszewicz z Kaukazu W Lisa z Rudek. 
K. Mlady ze Starzysk. L. Korzenny z Mai chowa. 
O. Hcfmann z Warozawy. B. Kuzian z Kurszy- 
łówki. N. Otwinowska z Rosyi. F. Kerekyarto *e 
Stanisławowa. G Ostrowski z Sieniawy W. Ziar- 
klewicz z Tyśmienicy. M. Urysz z Kołomyi. 
A. Wolniewicz z Olszy A. Łladiwo z W ednia. 
M. E onecz z Krakowa. J  Błucnowske z Kozłowa.

N s  d e 8 I  r  n e.
R ubryka to me pochodzi Rud&koyi, ni< ierze te ł  ona 

ca u ią  na  iiebie żadnej odpowiedzialności.

Ciągnienie meodwołplme 22 października 1904.

Łoi? lmerjjne c.t m tfctisj peiisji no uąi
”  TsOP wgranych, « te«o S T T T O J  u ?•

100 głównych w artości “ •••
Pior™-Bzi w ygram  pc K. 25.000 , 5000 . 10019 zostana 
ni żądani" po strącen iu  prawnie ustanow ionych po 
datków  od w ygranych, oraz po utrąceniu 10 p rocent

wypłacone gotówką.
7  . _  _  nabyw ać m " iu a  we vszyrtb-ch  tai to rach  
■ L lL f o y  w ym iany, trafikach  i kolektnrac* Łoter, 

g  r  Każdy nabyw ca losu o tr ry m rje  lintą ciągnień  
bezpłatn ie i franko.
C. k. biuro lotepyi Pclicyi Wiedeń I, Schottenring 11.

(w budynku c D yreŁ .y i i -y _)■_________

W o j n a .
Konstantynopol 15 października. W przy

szłym tygodniu mają przejechać przez Bosfor o- 
kręty ochotniczej floty rosyjskiej, oraz inne okręty 
rosyjsk-e z węglem i wodą dla floty bałtyckiej.

Londyn 15 października. Korespondent 
Biura Reutera z armii K uropatkina donosi pod 
datą 12 b. m.: „Zacięta rozstrzygająca walka,
najgwałtowni jpzb wzćłuż Lnii kolejowej, doszła 
dziś do kulminacyjnego punktu. Rosyanie po 
trzydniowym śmiałym ataku rozpoczęli odwrót 
i cofnęli się o 5)ęąil ai gielskich. Setki rannych 
Rosyan podążają do lazaretów polowyeh. Ob
serwowałem welką z pagórka. Ogień był stra
szny. Ponieważ zboze jest już zżęte, baterye 
me są tak  m askow ane, jak  pod Laoianem, 
W czoraj wieczorem od°braii Rosyanie w walce 
na bagnety jedną pozyoyę, przedtem już u- 
traconą.

Dziś znów zaczęła się bitwa na całym 
froncie z wielką gwałtownością. Dym granatów 
tworzy gęste chmury na przestrzeni kilkunastu 
mi) angielskich i zakrywa zupełnie piechotę 
W elka arty lery i trw ała cały dzień. JedeD puła 
rosyjski dostał się pod bak siiny ogień nieprzy
jacielski. że zdawało się, iż w ciągu kilku mi
nut cały polegnie. Koło pozyoyj Fusam pu w al
ka trw ała aż do poł”dn ‘a ;  pułkownik Tako- 
wicz, który przez 4 dni w podziwienia godny 
sposób brornł się, straciwszy 20 swych oficerów, 
cofnął się przed strasznym  atakiem  nieprzyja
cielskim. i

O godsirib  t j  przed południem walka by
ła ua całej linii jeszcze gwałtowniejsza, amżeli 
wc-joraj. Gęste masy wojska wypełniały luk* 
powstałe na froncie, i u trudniały oryentowanie 
się w operacyach Japończycy natychm iast 
spostrzegli, że Rosyanie przygotowują się do 
odwrotu.

O godzinie 2 m mut 20 a-m ia -osyjsas 
była w odwrocie na północ ku rzece Szak, w 
porządku. a o godzinie 4 m m ut 35 kolej żela 
zna i drogi były wypełnione cofającą się rmią. 
Japończycy wykonywali raz pc raz gwałtowne 
a tak i z  południa i z południowego zathodu. 
G ranaty  sięgały o pół hora mili angielskiej za 
s ta c ję  Sinlindzu. Pociąg, który chciał zabiać 
ostatnich rannych żołnierzy, musiał zaniechać 
tego zamiaru i odjechał do Mukdcuu. P o c ą g  
sanitarny pracował cały dzień. Także inne po
ciągi przepełnione były rannym i. Staoyi Sin- 
lindżu bronili Rosyanie, dopók' wszystkie pa- 

i kunki i wszyscy ranni nie byli zabrani. Ja-

Nadwrorny lekarz - dentysta
Dp. Z. Reinhold

pow rócił i ordynuje ul. Sykstuska i. 2 9

Dr. Bertaid Herzig
otworzył kancelaryc adwokłtcną V i Przemyśiu.

Wiedeń 15 października (Giełda towarowa). 
Cukier 2610—2S‘20. — Spirytus 53.40 —53'80 
N afta galicyjska bez zm any.

Giełda południowa (godzina 12 minnt, 30. 
Wiedeń 15 października.

Marki 117-66i renta majowa 99'85, węgierska 
renta koronowa 9?’75, akcye: anstr. zakł kredyt 
668.25, węg. zaał kred. 776 00, anglobanka 282.00 
unionbauku 537'60, bankyersinu 548 5C, landerbanku 
452 50, kolei państw 647.50. lombardy 861 00, akcye 
kolei Elbethal 420 50, fabryki brom 613.00, tyto 
niowe 000-00, alpiny 482 00, Kima Muranyi 624'60, 
prag. Tow. żel 0000, losy tureckie 132'50, ruble 
2bS 75. Usposobienie: siine.

Ruch pociąpów kolejowych
«f*Any od 20 lipoa 1904 podług eaasu śjudhum -euro- 

jpsjskiegu
Przychodzę do Lwowa:

Z  Knkow* • 8 -3P . 1-30, 8 .40 *, 6.09, 8.55, 5Ao, u.&O* 
Z Kbbbi ni r : 10.90.
Z P MWoSoo-y»k: (n« dmirree główny). 3 T O, 7.40 5.80 

iO.ifO*; na Podsamoae: 2.-15, i.źO, 6.08- 10'OŹ*.
Z Tarnopola: S.aff (n». 4* . gf ) 8.04* na kuti.aam.cae,
2 O.emioi iac: 1.40, 8 10, 5.59 910*.
Z Kołomyi i Starii ławowa: 8.10, 11.25.
Zi Sirym: 7.45, 10.02, l.iO, 4.33, lii.40”
Z Rawy i I?okala 6.08, 7.80.
Z Jaworowa . N20, 4.46.
Z Sambora . 8-00, 10-00*.

Odchodzą ze Lwowa :
Po K raki wa. I Ł . ^ S ”, 8 .2 B , 2 .(15 , Ł10* 8.96, 6.20*. m .6l  
Do RłiBEow i 8.80
Do Podwolocaysi c dworcu, głu* neg-i- 1 .5 5 , 6.80 9*— 

I I .—*: i  Pf-dsamoKŁ.. 2 .Ó9 , 0.48, 2 .21* J i .24 
Do Tm nopolit 10.65 t dw. 10.62 t P  idiamcaB.
Do Osami©wiso M r ,  2  4 5 , 6.90 11.46, S 'l-42*.
Do Etry.a: 6.45, 9.10, 8.0S, 11.98“'
D< Rawy i Sokala i 1&.51, 7.05*. 11.10* (kaśdcj niedzieli). 
Do Jaworowa ; 6.10, 5.43.
Dc Samoora: 9'aS, 3‘40.
Do Kołomyi i Zydaoaowa. P.t B.
Pn Preemvśla, dhyrowa. Zagórza: 10.05*

G w ajia . Fooiągi poepiesauc drukowane są liseromi 
Muiiteru pociągi nOiue o-inao»oue s-, gi-iusćka.. Por* rc 
ona hej;- *ie ou ą-nd*. 6 wieesór do ó 53 rano-

Projektujem y i w ykonujem y;
Ogrzewania centralne wentyiacye, wndocięgl i kanalizację ru 
rową, łaźnie, łazienki, wiercenie stndzien i u tawianie pomp, 
Prainie i susznie meob-uiosne Oświetlenie patent, nafbjwem
ia ro r-em  „Z nlC Z " ( latlem  w miej s io  wośoiach uian miadąjąoyoh sraiewni).

r H H  i * i a  3 »  jr  @ ! < ł » i ł
dawniej W Ł A D Y S Ł A W  N lE M E K S Z A

Bi aro techniczne i Zakład instalacyjny we Lwowie* Ko*S^Srl? A

Przyjm ujem y zam ów ienia na
Maszyny, kotły parowe, Chłodnie mecnaniczne fabryki lodu, 
Gorzelnie, Fabryki drożdży, Browary, Tartaki, Młyny Łwykłe 
I automatyczne. Lckomobile im olory, gazowe, benzynowe

pu-ytusowe jaswedakie i am erykańskie) to.



PRZj3G-LĄI» z dnia 16 Października 1904.

Kawiarnia teatralna
Ooaziennie koncert muzyki sojskowej. 

Wstęp wolny.
Dependance

Hotel 3ristol 1 p. Teatr rozmaitości
Występ uajleu&zych sił artystycsnycL 

Codziennie 2 iowe senzaeyjne komedye.

Kawiarnia Wiedeńska
znakomita kawa.

• — M I M
9 Drobne a
M M M M #

Orobne ogłoszenia. f 1 • 1_
>— H M f f M M t  “ P ,

£‘SCw’d*“ 'ŚS° kataru i chorób płucnych
jest zalecany przez wielu lnkarzy z. najlepszym skutkiem

D r. Hoffmanna „Glanduien"
Środek oen nie wpływa ujemnie na żołądek, przeciw., ie da zła '..ko natural
ny środek leczniczy, k tóry  wytwarza się z owczych gruczołów płucnych.

Otrzymać motna za poleceniem Ttkarskiem w aptekach y j flaszkach 
po cenie .100 sztuk pastyiea koron o.dO h.

50 * 1 - jakoteż w głównym sKładzie apte mi tym B. Fragnera C K. iia JW O r- 
ne o dostawcy w P radze  2 0 3 ,'III- B/oszuly ^poleceniem lekarskiem 
i od wylcczor ych otrzym ać moim. hezpłttnie i  franco z fabryki D r. Hoff
manna #? tą ic y  w W eranie Saksonia. ________

! < i9 *9 « 9 9 *9 ? J  • • • f i  •  3 1 9 1

1 Po cenach i
9

redakcyjnych ogłosseiJa do włKyst- 
kich bsr wyjątku dzienników, 
lwowskich , krakuwskieh , 
w ar s : . vi <ich, wiedeńskich, 
czeskich, raneuzki-Ri eot.f 

9  ozazopism flaoŁcwych miejscowych, 9  
_  nanńejsoo vyoh i r -  granicznych, za- =  
W mówienia na klisze i rysunki do 
9  ogłoszeń, prenumeratę na 

w szelkie pismu
2  przyj maje

Centralne ogrzewania i wentylacje
wszelkich systemów,

Wodociągi i kanalizacye
1 • klozety, łazienki łaźnie, mechaniczne pralnie i su*arn ię ; =

o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
proiektują i wykonują

|  Inż. LEONARD NITSCH i Spółka |
Iją, Biuro techniozne I Zakład nstalacjyny

X  *  Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 38  .
©  Kosztorysy bezpłatnie — Najlepsze poleceni— 0

@ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ 1  f?  @  0

Jako nawóz :e sienny
fest

t a r n ik ó w  i
S n h jlo w s h k . t/»3

we Lwowie, Pasaż Jausmaa® Nr, 
Kosztorysy gratis.

Nowość! Miód w plai . c n! l
ugr. 8 kor. bez opłaty portowej. W ybor

ny miód deserowy kuracyjny w 5 klgr. 
olassankucL k. 6-60 fr- Miód ten  wysy
łam tak ie dan 10 za wyświadczenie m  
pewnej malej grzeczności która aio ni. 
^Tsrtnjo, bliżej listownie. Darmo u. os tu r  
ki dr. Oiesielt kiego o miodnie, żądajcie, 
warto przeczytać P. KoiZenieWlCZ 
em. nauce. Iwanc.any p.

Skład płócien
i bi ilizny gotowej

Lwów, ulica H alicka 16 .
poleca: Płótna, Weby, Bielizną stołową 
Ręczniki i Chustki do nosa w wielkim 
wyborze. Kompletne wyprawy śiubne 

wraz z pościelą począwszy od zł. 200.

Półroczny kozioł
oswojony zaraz do naoycia za 25 kor. 
ZarLąa ogrodu Babin nad Łomnica

Mączka żużlowa Thomasa
Agronom

ka.raler posznkuje zaję ia. Łask_yezgło
szenia ‘przyjmuje administracya Reformy 

Kbakójw dla „Agronom a".

Ze znaniem
gwi .z da

należycie za tosowana najtańsz, m 
i najlcpi tym nawozem fosforowym  
pod w szelkie uprawiane rośliny.

Fabryki fosfatów iiomasa
St. z. z o p. Berlin.

Pouczające broszurki i seny udziela  
:  ... bezpłatnie i opłatnle. — -

Józef K arrach , Lwów
J a g ie l lo ń s k a  33.

B aczno ie  przed tużla.ni m ałowariościowym l 
i lałnzowanym i.

®  Jedynym ijtńlejącym""prawdiiwym angielskim"" '

środkiem upiększającym C-
który działa sratecznic już po w wJ'
lub trzykrotnym  użyciu jest W%

B A L A 8 S Y  / »  G  . ... .
prawdz. angiel- ”  oddala wsze'i:ie Obzpeoe-ia twa-

f̂cie ^  r ry  jak wyrzuty skórne, piegi, za-
i  ~ skóruiki, plamy wątrobiane i t. p. nadając

twarzy świeży i młodociany wygląd.

Cena flaszki w joosi 2 kr. do togo  mydło ogórkowe i kr., Pudr 1.20 Kr. 
uskutecznia C. Balassa, aptekarz Mrzeć betbfalya.

Składy w Galicy i . w aptece

Letta IMkla karetta
na gumach fabrykant , Koniga Naohf.“ 
we Wiedniu, bardzo mało używs.r i jest 

do sprzedania.
Lwów, ul. Ezymonowicz&w 8 .

Pension

„ G o p l a n  a“
Lwów, Bielowsklego 5.

Pukoje urtądzone ■ komfortem z u trzy
maniem lub bez dziennie, tygodniowo 

i miesięcznie.
Ceny przysi-jpne.

• A A A
francuski kuracyjny ca
ła flaszka zł. 3'50, pół 

flaszki 1'80, ćwierć 1 zł. znana z dobroci
W r i r l  i r a  -L -b o n a id ó w k a *  cała frV } ' i  f la, p fl,

80 Rnt., ^uako.t.ity 
bremski i krajowy poleca 

JAł U  LLŁ znany z taniości handel

od
we Lwowie ulica Batorego 2

W ysyłka na prowincyą począwszy 
dwóch flaszek odwrotną pocztą.

▼ y w i - " ł r v

Przeprowadzenia
C a n t  I J e t l in e k
Wedoń. PoSnt

Fat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwurancya ca c a ło ś ć .  52 wła

snych wozi-7 , meblowych pat.
1J A  t o  I  J E L  . I I . Ł  K
I wó" raiiie loćsk' 22, Tob. on IQ

Nuwość!
Kołdry na puchu, wierzch i spód jedna
kowy obustronnie do użytku, ledziutkie 
i ciepłe po zł, 16 '0 , 18, 20 .'o 22; atła- 
so we je iwftDne po zł. 20, 25, 80 ao zt 
40. Koiary zw ylłe od zł. 3 50, 4, 6, 6, 
7, P, 9, 10, do zł. l i ;  atłasowe jedwabne 
p- zł. 12-50, 14, 16, 18, 20 do ?0,

Materace r |S
16, 18, 20, io zł. 80. Materace z morskiej 
trs wy 6 50, 7, 8. do 10 zł. Nowośó sien
niki „Higieni ‘ je  słomy prepirowanej 
po zł. 6 i 7 ; wyścieiane traw ą morską 
l ib włosieniem po zł. 10, 12. do zl. 20 

't  r t l i  AC3A ł maszyna pniowa od- 
J .1  U ¥  « C  • £ wieża czyści po
duszki p ieriane zupełnie jak  nowe po 30 
ct. ze kilo — tylko w speeyalnej pra 

cowni kołd .r i materroów

Józefa Schustera
we Lyemne, mI Kopernika I. S

Kierat
kompletny, mał> używany, dwie m łccar 
Q e cepowe, wialnia polska są do naby 
oiu btudzo t nio Zarząd  dóbr Cho 

ulii p. Kałusz.

Zygm. R uckera we Lwowie I T . B reyera  w Przem yślu, piae
na Bram ie I. 4 . .

Nauczycielki z francuskim, niemie
ckim, i musyką, poleca biuro BodyA- 
skiej, Lwów, Bynek pasaż Andriolego.

i
Pryw atne doniesienia. 9  

9 9 9 9 9 9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
B aczność!

Fabryka i szkoła
wyrobów koszykarskich i bam

busowych

A, Koni ew icza
Lwów, Batorego 12 .

Poleca swe wyroby w olbrzymim wy bo-

Krochmal brylantowy cenach niskich
„Rożanta“

uznany powszeennie za najlppszy, 
w s a ę d z l e  <3.0 n a -T o ^ rc la ..

Produkcya nas!on i szkółki leśne oraz ogrodowe

Tadeusza lir. Łubieńskiego
w ZhiiSOKie pod Czarną

poczta I te legraf loco stacya kolei Czarna.
Polecają olbrzymie zapasy flanc szpilkowych i liściastych do kultur 

leśnych i na żywopłoty
Przedsiębiorstwo zakładania parków, ogrodów soace* 

rowych i sadów.
Przedsiębiorstwo  

z y g a l sa. ia  ćróg  d rzew am i owocowemi. Plaujp w e j 
d łu g  iiąjiniwRZ) eh w j m ogów nęrodnictw a i p m  lo 
g ii przy za mówienia ponad  2 0 « 0  k o r . hei.jp tai.nie. 
niże] zad te j aum y w w fsohuścl w łasnych kosztów. 

Cennik illustrowany odwrotnie i opłatnie.

I3S* S 2
M -b  I I ^ A r  Q a a k i " & e i d ł i c k i e

M olia  proszki Seldlickle są niezrów. środki u przeoi * wszyst. choro
bom Żołądka, poobodzącyri ie  złego trawienia lub ikłonnośoi do b itrrkcyi 

PM - Fałszyw e wyroby będą eądown e ścąan e .
Cena zapleczętow ..iego pudełka k. 2 .

Wó<ika francusU* i sól V>olla
Wódka franouska i sól Mol’ .  jest najlepiej znanym środkiem ludowy D o-oze- 

gólnie jak i środek aśmiurzająoy do ucierania przeciw i w liu w członki cb i innym 
przypadkom powstałym skutkiem saziąbienia, d iłe wzmaon .ją» o na mięśnie, 

nerwy, — Cena or -,?ii.alnej plombow-nej flasz! i k. 1.9 0 ._________
O-łówna wysyłka: Aptekarz A . M oll, o. k. nadw. dost.

Wiedeń I, T u chlaub^r 9 __  ____
8KjuA_DT wi uwoj w aptekach: Jakób Beiser, J . Piepes ?oratyAf_j, A. Ubr- 
bar, J  Wewiórski, Jos. Finel is, U-imon Hay, aptekarz, En g ros: St. Markie

wicz, Musislowioz i Janik, 0 . T. Wincklem- Syn, Albert Szkowron.

Th© Susso japanese W^r
oryginalne japoA-ikie wydawmetwo o wojnie obecnej w języku angielskim, z ilu

stracjam i zwyuzajnemi litografiami i drzeworytami.

Zeszyt l. K. 5 .
Poieeam rów nież kartę  fotograficzną okolic  

Portu A rtu ra  i Dalnego po Kor. 1*5 0 .
S t .  S « k » ł o w s k 2

Biuro dzienników l ogłoszeń Lwów, P a ts ż  Hausmana 9 .

J9T* Be. względu na kupno proszę 
uprzejmie o łaskawe zwiedzę rie ..ku ły  
k i s r ” irskiej i m-gazynu.

Z poważa uiern A. tonie w icz.

Lwowskie Foto -  Plasti
w P a s aż u  Hausnr.ana

(16 razy premiow me)
!810 do widzeuia

Bardzo zajmująca pclróź przez
Od «/io- I

BrazyliQ i Argentynę
Wstęp IO centów.

S k ó r y  
przepyszną im itacyę

juko jeayne racjonalne

o b i c i e  ua
m eble i siedzenia powozowe

w kolorach modnych 
poleca

Alojzy Hubner
we Lwowie.

Najtaniej
znakomite aromatyczne

H e e b a t y
silnie naoiągająoe 

Congo V, ~lg. i zł. 60cnt
3 .uchong . „ „ 2 „ —
Meiang de London „  „  8 „ —
Kaisow o«ama , „ 4 „ —
Najlepsze wysiewki herbaciane pół kl. 

1 zł. 40 ot, 160 i 2 oł.

M A  W W  W
Z .komite w smaku i werecz^ao'. po 
4*/* :g. opl icone do każdej stacyi po 
oz to »ej w krr u, cen za 1 kl. — i wo

reczek 4’/i kl.
Oeylon grboz. wyb. zł. 2-10 — wor. 10.40 
Ceylon najprzed. 1 t l .  2 0 6 — „ 10-20
Oeylon ireaniai . zł. 1-98— „ 9 80
Oeylon zielona . „ 1-90 — „ * 9-—
Oeylon perłowa . „ 2 0 6 — „ 10-20
Mol ca arabska . „ 2 06 — „ 10-20
Jaw a z ło ta . , „ 2 0 6 — „ 10 20
Karrakas znak. w smak. 1-50 — „ 7-6^

poleca

L e o n a r d  S o l e c k i
LWÓW, ul. Batorego 2 .

Każde zleoeme odwrotnie -,ła wia się.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu
nie, źe ( no itnii zarządczym maga- 
zy iu Mód W . Baternay objęła na 
własną ręką magazyn przy ul, Oho- 
rążczyzny 11 o-o Lwowie. Z Wysokiem 

poważaniem
Stanisław a Żo łyńska.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  MASZYN
i odletvamia żelaza

T. 0RE1ITA i Ski w Otfynii
w yrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowo i lokomobile do 500 IIP, do ruchu zapomocą pary nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browaró.z, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmiayi w fachowerc wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b, Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczeni0 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. IL Kotlamia żelazna wyposażona w instalacye pneum.
Rotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale III, Odicwarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła

nych modeli, aż do wag1 5000 kg jednej sztuki.

W oddziale IV. Kothrnia miedziana.
Aparata dla gorzelń browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zamówienia dla nas przy]mu]e także nasz inżynier p. Henryk Katzenellbogen zam ieszkały w j
Lwowie ul. Zugmuntowska I. I I  a I.

Henryk Treter
właściciel parowe] fabryki cze« 
Kolady we L iro w n  ul. Koperni

ka I. 3 ,
poleca następujące wyroby I 

pół kl. najwyborniejszych cukrów dese 
rowych Zł. 1.20. 

pół ki. Czekolady po 70, 80 ct. i 1 Zł.
Kakao proszkow ane

puszka po 40 i 75 ct. 
Zamówienia z pro n-incyi wysyła si$, od

wrotny pocztą za zaliczką.

Mydło Schlchta
.Jeleń"

Kamienica S ,  4'“;
ro oion-t-m, ban zo dobrze entującym się 
interesem i dwie parcele budowlana są 
zaraz do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Wiadomości i  ł.zeoznośoi ud-ieli A. 
Hendrich Iji-ów, ul. Baspra Boczkow- 
skiugo 1. 10 U p

Pierś oioaki
eęozynowz jbrącski 

tauilki ślubue, srtibto stoło
wa (urnędlowaie cao.feos.ane) 

pisrae wyprawy w kasat- 
^*.«b oraz -Tszelkio biżuteryj

■ laca J a n  ł a r z y t e
mfellsr, tjwAw, Hota5 

emopajSsi

I

Balkiam pra* 
wdziwy tylko
z apteki pod A- 
ninłern stróżem, 
A , T h i e r r y ’e
go w Pragrc- 

dzie, k. Ru- 
bitsoh - Sh.uer- 

brunn.

W  szędzie w ap tekach  do nabycia .
Nieodzownym środkieu w domu i podróży jest

A . Thierry’eg'0 Balsam
powszechnie uzn inv

Sku eczny przy słom trawieniu i przy tegoż obja
wach: jak odbijaniu, zg-.dze, orstrukoyi, tworzeniu się 
kwasów, k-,rezon, źołądke,, katarze, mdłościom, braku 
apetyt,-i, wzclęoiu etc. etc.

Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwainia od flegmy i 
czyści. Najmniejsza wysyłka poczt, 12 małych albo 
6  dużycl flakonów k. 5'— koszta wolne. 6 0  ma
łych lub 3 0  dużych flauzek k 15*—, Loszta wolne 
netto.

hT drobnej rozsprzedaży na składach Losztuje 1 r.ia* 
a flaszka 3 0  i t , t podwófna flaczka 6 0  hi.

Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżoną praw 
dziwą tylko markę ochronną zakonnicy: „Ich dien*.

Jedynie prawdziwy. NdJladownictwo tej m ar
ki, roirzersan.e i odsprzedaż innych, prawnie niedozwo
lonych a więu do r- zpowszechnianic medoz-Aolunyeh ma- 
r  -k balsamu będzie sądownie ścigane.

A T h ie S y ig o  M  a ś ć  c e n t y f o l i o w a
uśmiersa ból, zinię .cza, naciąg ., goi eti Najmniejsza 
wysyłka 2  cegiełki f:anko L. I BO. W  drobnej roz- 

: sprzedaży k. 1-20 za ce^ieł-tę. Główny skład we Lwowie 
u 'jimona Haya & I. ir. Ruckera. Jeżeli się sprowadza 
wproś:, adres: A . TCiierry, apteka pod Aniołem  
siróżem w Fregradzie  k. Rohitsch -Sauer 
brunn. Jeżeli naleiytość « góry zostanie przysłaną,mo
żna o dziefi wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zali

czką i odpadają koszta, ćtore są przy zaliczce, dlatego poleca się z góry 
płacić i n_ odcinku dokł ,duie wyp sać adus.

Naśladow-iictwo teiio marki, jako eż sprzedaż innych ustawowo nio- 
scrzeżonyca balsamów będzie sądownie karane.

Znaki ochronne

Najlepsze, 
najwyda
tniejsze a 

tern samem  
najlańtze  

mydło bez 
i szelkicb, 

szkodfi- 
wych 

d o m l e r z e k .

.Klucz"

W s z ć d z l B  d « »  n a b y c i a ^
Kupujących uprauza >.ię u zwrócenie u* 
wagi na napis „Schiclit", która Llę znaj* 
duje na każdej sztuce mydła |j,kokeż na 
jeden z powyższych znaków ochronnych.

Oelem położen-a tam y nadużyciom niektórych restauratoró-, mam zaszczyt 
podać do wiadomości, ie  najlepsze

Piw o okocim skie

Ces. król. nadworna ©  Odlewarnia dzwonów

M L M JŁ S 1 5  J E
W W IEM ER -N EU STA D T

dostarcza dzwonów
o m eW yjnym  i h .rm >nij ym głosio, h idego 

rodz-ju intonaoyi i  w dowolnej wielkości.
Gwarancy i:

za dokładność oznaczonego tonu, czyste nastro
jenie. i najlepszy metal.

Montowanie izw  i ó w  w kutem żelazie 
i w urzewie.

.. Szyi kie wykonanie, najniższe ceny, 
dogodne warunki zapłaty.

Faoryka założona w r. 1838- -==L i .   __
Dostarc-yła już 6-B20 dzwonów wagi 34-300 ceenarów cłowyc a. Otrzymała 
na wystawach listy  zasługi i złote medale. 9 dz- o nów dl., kościoła ^otif- 
kircheu w W iednia o wśdze 160 cetnarów ołowjrol — 1 dzwon dla kościoła 
św. Sterana w W iedniu 35 ctn. cł. — 1 swon dl-, Kościoła ś- r. Maurycego 
w OłomuAcu 140 ctn. cł. — 1 dzwon dla a ,śoiola w Mari»i sli 115 ofcn. of 
— 4 dzwony dla rz. kat. katedry lwuw. 100 ct. cł. — fl dzwony dla Al

werni 2000 kg. — 2 dzwony dla K  lwaryi ,.700 kg.
Dla Galicyi dostarczyła przeszło 410 dzwocow 2'50u ctn. wagi.

korneuburski
P roszek  do odżyw iania bydła.

Środek dyetetyczny dla knni, bydła rogatego i o- 
wiec- Cona pudełki K. 1.40 pół pudełka K. 070.
Od la t 50 używany ze skutkiem w największych 
stajniach w wypadkach złego trawienia, u by
dła jak też do poprawienia mleka i zwiększenia 

iluśoi podoju u krów.
Prawdziwy tylko z marką ochronną „»k poayisj, i  jbat L  rabyria we 

wszystkich aptekach, drogueryofl jakoteż w głównym slładzie u ““rand  izka  
J .  K w i Z d y ,  dostawcy dworu au itryaok ego, rumuńskiego i bułgarskiego W K o r *  
neuburpu obok Wiednia.

s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i  
Nattułd Toepfer, ul. Trybunalskal2 
A dler NI., plao Akademicki.
» |1J Jakób, ul. Krakowska 25. 

Bogen Hote1 Warszawski.
EJaran S . al Leona Sapieny. 
Blćiulialg 8 . ul. Teatralna. 20. 
Beigel, ul. Chorążczyzna.
Buck Żółkiewska 80.
B reyvog«l H. ul. Grodaickicb.
D .-UCP.e. J . ,  ul. Gródecka.
Fried  JaKÓb, Rynek 13. 
Flclschei A . ul. Gródecka 81. 
Fi-flnkel J. ul. Leona Sapiehy 
Cia-riunkel O. u?. Sykstuska.
G . i.tef ul. Żółkiewska.
GrUss W . ul. Leona, Sapiehy 
GrUnfeld M . ul. Janowska.
Herold A., ul. Sykstuska 14. 
Heussteln J. ul. Lenartowicza. 
Hellwio Edward, ul. Kopernika. 
Kawiarnia europej-ska ul. Ja 

giellollska. 
l antynr Cytadeli.
A . ^ e il ul. K opernil1 
K08tkłewicz A ., ul. Wałowa 
Kreindler J., plac EetnardyAski. 
Kanarienvogei A ., Jagiellońska i o. 
K t l l .  M. Gn decka 18.

t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y
L ^ m e l 8 . ,  ul. Gróde ka M  
Ludwig J i ul. Burakowska 7? 
Lówenheck J., ul. TrybunaU 4. 
Landsberger 8 . ul. Pnlna. 
Lopaciński W., Rynol 87 
M akowski K. Krasickich. 
Nowożeniuk i . ,  pl. solarny. 
Nussentolait H. ul. Grodeos. 18. 
I82.K Oztermann m. oykstusza 28. 
lików  ul. Halicka 10.
Przybylski K., ul. Trybunalska, 
Piotrowski J. ul. Ruska 18.
Reich. 8 ., Rynek.
Rothnerg A . Ul. Kazimierzo, ik 
Rudziński A . R estauracja kolejowa. 
Rothberg IH., ul. Gródeoau (BemA 
Rossignon ul. Pańsaa 
Schaplra S. Rynek,
Salzberg H. Kazimierzowska. 
Schall S ara , u l Kazimierzowska 
Schw arzer Osias, ul. Gródecka 
Teitelbaum  ul. Gróde -1- 
Yennenbau n J. Jegiellońska 1. 6. 
Tom icki R . Rynek.
Weissberg ul. Grodeck.
Zukien i.aiin J., Zimorowioza 18. 
Zlm el H Każn -erzowska

m - ŁiliK OECOCIMISKI
(porter krajowy).

Toepfer Naftuła ul. Trybunalska i Garfunke O., ul. Sykstuska 2. 
Buczewski Z  pl. Malicki. 9 Schaplra S .n Rynek,
Bugen Hotel H n  ic« r a i  i  Teitelbaum, ul Grodeok?

Główne zastępstwo i skład piwa oeczkowego u pp. (

OZY A SZA W IKS LA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skłać piwa daszkowego u p.

S. W IE S £ R A  ul. Sykstuska I. 14 .
Telefon Nr. 149

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismacL. lwow
skich nazwiske reatamatorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegali sobie wystąpić w droaye sądowej przeoi^ :o 
sprzedaży oboago piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gtttz, browar w Okoolmle.

Na, wszystkie
bez w y ją tku  p ism a  codzienne miejscowe, zam iejsco
we, w iedeńskie i zagran iczne, tyg o d n ik i , ilustracye  
a rtystyczne , p ism a  hum orystyczne, m ody. iu r n a lt ,  
p rzy jm u je  prenum eratę z  dostaw ą w  m iejscu  iub  

w y sy łk ą  na prow iticy i po cenach red a kcyjn ych

Lwów , pa#a£ Hmismana 9 .
Ogłoszenie do wszys k-oh p.am najtaniej.

Reuaktor odpowiedzialny. W aciaw fl£asłnW8kL Papier z fabryki Cz«rlańskiej. Z drukarń? EL Winiarze.


